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Wąż morski o parlamentaryzaoyi austrya- 
•go gabinetu wciąi u jm u je  opinią pubi.

P om m̂o oświadczenia, śa taki zamiar sio
, «ja, i pomimo faktu, że on istnieć nie b o -i i ■ i'.’ ISAbU) BO UU IIUUIOU Uio MłU'

w praeddzisi otwarcia Bady naństwa stoją 
‘ porządku daiannym dwie kategorye spraw, 

jryoa kaidi wymaga innej wiąkszoioi w 
*bi. poselskiej, a aatsm takis innego paria- 

^•utarnsgc gabinetu. Jedna kategorya spraw— 
r*forma w jreoresa i wszystkie zwi*,zame 1  

?*$ amiany w stosunku oaesko-cisucieokim, a 
•*«źe byó może w konstytuoyi. Drugą katsge- 
'1 apraw, bądąoyoh długo w sawiesaeniu, po* 

^w ito na pierwszym planie aalatwienie wą* 
• l**ekiego aatargu: iu należą neony, znane 
P°d u i v ą  konieaauoioi peństwowyoh, a wiąo 
y -  enie kwoty, wybór ualegaoyi, aawaroie a 

•Tram umowy ekonomicznej — wssy.oko .«■ 
®°> a r  sir ona oądzie naaywali Doi7 pri y- 

^fciniei sobie wszystkie oświadczenie, stron- 
cw, agodue a istotnymi interssami ioL wy- 

j ° r°ów, żeby alf przekonać, i i  wiąksaoió par* 
-^•ntarna, możliwa dla rsfnrmy wyoorose., 
‘l* moir byó wiąksaoioią dla Lregulowania 

/°*Vt ku ■ Wągrami. Dla pnykładu wrstaroay 
fT,i stronniocwo ohnasoijańsko-eooyalne. jest 

aa nformą wyboreaą, aaprojektowauą p n es  
i wlatnu terar na lioanyok agromadae- 
w Hemalala i w duielniey Faworlten *a- 

‘̂ ■egl. sią praeoiw wsaelkiamu odraoaaniu tej 
J^W y, u 1 .dnooaeinie, n  tyokie agromadae* 

surowo skrytykowało aakcJ ossnie wą- 
*‘*r*kiego astargu na warunkaeh, które narsn- 
J jl ł  prseistooaenie ekonemionego stosunku 
? l^day Auatryą a W ągrar. To naiuo można 
l^^ifcóaisi o atronaietwia p. Dersehatty, a nie-
, A‘PHwie i OaeoLów, kidryok roaplomienia 

formj wyboroaa. pooams mrcs tra- 
kendiowy a Wągrami. Jak ie  wiąo wobeo 
asożna myileż o gabiasois parlamentar- 
k Dkyka miałoby sią s.mit.r jitwonyó a 

 ̂ ^Sątkn jeden, a po paru miasiąoaok drugi, 
ę Oouywiłoie jeat niemożliwa, cwlaazoaa żs 
qu* kfegorye apraw mucaą byó załatwione * 

kilku mieniący, ponieważ kadencja Bady 
{j***twa jeat już na eenyłkn. Otóż a tego po- 
jjT*® Darlamentaryaaoyi gabinetu jeat nienio- 
t '* •  pned dokonaniem ref< m y  ur-boroaej i 
J 5*d jełatwiemiem wsaystkioh kanieoanożoi 
J^łst ‘  ..................................  ^.wowycb (rabinat nieparlamentarny, Bi rsy- 
,i5Jąoy sduakowe itosnnk. ae wsayetkiemi 
^ ftu .o tw am i, może aią a niemi dopóty ukła-

a» iak żyoaema abliży do ładnego miano-

. Trudna to praos 1 — tak trudna, że nia 
^ ° b » a  sapusaeaaó sią w pnsw id j *rania, aóali 
^  ' - i  raądowi powisdaie. Dotąd nie ma na* 
4 ' laktćw, które dawałyby podstawą do mnie* 

jak baron CłautseL aamieraa roałożyi tą 
w ^ ó m ą  robotą Jes t tylko pesateżskr wn*do- 
tms ’ ** P WsKsrls niebawem owróo: sią do 

»U- Trackiego a aaprosaaniem do akia* 
I *   ̂ trakw,t kandlcwy,—a ta wiadomożó skray-
6 sią a wiedeńską zapowiedzią, że jeżeli
^W ekeri.i wystąp: z takien aaproeceuiem, to

naezy Se obstaje przy sojuszu celnym 1 
Jodłowym . Jeżeli tak  sią stanie, bąd«, e tc. od-

^  1i .as ałoaenia wiąkszoioi dla reformy wy- 

^stotais wszystko prsemawia sa tern. że

w swyok plm acb baron Gantsoh stawia tą re­
formą na pierwszem miejscu. W łainie tsraz on 
s.* poroznmiewr z prenesami stronnictw, aby 
przsa różne zmiany w swym projekcie poru­
szyć go z martwego punktu w komisji d] re­
formy wj borozej. W niej, jak  wiadomo, zdania 
są tak podzielone, że do nohwał przyjió nie 
może Ale zarazem uwydatniło iią to, że par­
lamentarny gabinet nie miałby wiąkszoioi. 
Prawdopodobnisjsze jsst, i i  rząd, etojąoy poza 
etronmotwami, *ao’a jako tako abliiyó ion in- 
ter«sa. ^  tern właśnie raoya kyta i zadania 
gabinetn barona Gantsona

końou przeszłego tygodnia odbył cm 
naradą z prezesami dwóok stronniotw : z kr. 
V , Dzieduszyokim i p. Gros isrr, wodrem nie- 
mieokioh postąpowców. Dzii odbywa konferen* 
cyą z prezesem młodo>qzeob rSw p. Paoakiem w 
nader trndnej kwestyi podaiału ( .ech na okrą- 
gi wyboroaa. Jak  wiadomo, jedynie ta sprawa 
wstrzymuje nłodoozeobów od podania rąki 
Niemoom. Zaprojektowana reforma wj oort sa 
daje Ozeokom tak wielkie korayioi, że z po- 
dsiałr na okrąg: wyboroaa nie robiliby żadnej 
kwestyi, gdyf / sią nie obawiali konkursnoyi 
polityeai ej ag i-r  r.szy oaeskiob. B. ad mnsi 
pogodzić z etyli ■ Ozeobów z Niemcami, ale 
także mlodoozeohów z agrarynssami. Zatem 
podczas gdy baron Gaatsob ukłi da eią z p. Pa- 
oakiem, minister spraw wewnątrznyok kr. By- 
landt-Bbeidt ko* sruje a wodzem agrarynszy 
p. Prążkiem.

O naradzie prezesa gabinetu z p, Daiedu- 
jstoIuzd nie mamy żadnej pewnej wiadcmożci. 
Ale ooaywiioie preser EÓłc nie mógł aejżó ze 
strnowiska, określonego uokwałami Koła, a 
rnan*go już z oiwndoaeń w pełnej izbie, oraz 
w korniej i. A zatem — zgoda na rządowy pro­
jekt reformy pod warunkiem powiąkssenia li- 
ozby mandatów z Galieyi do ałusznej miary i 
rozszerzenia utonomii, jako zcbezpiecjienia sią 
od znohcianek centralistyoanyok, które mogą 
powstać, bo powszeobne prawe głosowania nie­
wątpliwie toruje drogę takim dainnśeiom. Tyl­
ko to mógł' powiedzieć prezre Koła polskiego 
szefowi gabinetu.

Wiedeńskie drienniki donosaą, że baron 
Gantsoh przyjął do wis doz ołoi oświadczeni , 
hr. Dzieduszyokiego. Ooaywiioie, ta  roamowa 
b  E c .  tylko wstąpem do nkiadów, które nastą­
pią, po wybadaniu praes s^efa rsrdu żyozwń 
innyoh tronniotw. w  dle wiedeńskich pogło­
sek, Koło iąda etu dziesięć iu mandatów dla 
Galioyi, a w aleiaok a iu ist« iralny»k podobno 
obliozają, ie  uożna przyznać sto. Leon od li­
czby mandatów w lż  iejsza js s t kwestys prze- 
karania nazasmu Sejmów1' niektóryok spraw, 
załatwianyoh dotąd przaz Badą państwa, ożyli 
kwestya rozszerzenia autonomii bez naruszenia 
jedności państwowej Otóż jakia w tam ataao- 
wisko raądu, o tern nie wa nawet pogłosek.

Nowe pomysły hakaty.
Sławetny „Oitmarkaarerein* domaga sią 

od rządn pruskiego prsssiĆdlsaii Niemców 1  gn^ 
bem i Nadbrltyokiok do Wielkopolski. Zdi 
niem hakaty, Nismoy zrobili ogromnie dużo 
dobrego Jlr" Bosyi; przyczynili sią do rozwoj a 
w mej rremiosł, przemysłu, nauk, w  góla oałej 
kultury. Gdyby nie oni, carat byłby dotąd 
tem, ozem jest Mongolia. Za to wszystko od- 
wrajenrniła im sią Bosya OF-rną niewdzią- 
oznoioią: pozwoliła „różnym Bałtom", a wiąc 
Łotyszom, Estom, Liwom, orau innym ohuliga- 
nom, napadać na Niemców, mordować ioh, ra­
bować lub prli i  iok mieni**. A znowu teras 
rząd petersburski zezwolił owym Bełtom c v  
kładaó prywatne wkoły z jąsjkiem  wykłado­
wym łotyskim lub estońskim wssystk n przed­
miotów z wyjątkiem rosyjskiej Ł jtoryi, litera­
tury i geografii. Wobeo tego jakaż bąd*ie rola 
wsżeohiwiatowegc jąsyka niemi lokiego ? Nie- 
zaprzeozenie, dużo zawir ł rzad berliński, że 
Niemcy są tak po macoszemu traktowani w Bo­

syi. Gayby się jej nie wysługiwał, lecz prze 
oiwni j w każdym wypadku, w którym naru­
szono prawa niemi a ae, wystąpowaJ stano- 
woto, toby oozywiśoie bvło inaozej. Ale błą- 
dów prtji Lioioi juz niepo obua naprawić* Nad- 
baltyooy Niemcy skazani są na wynarodowie­
ni* sią. Muszą sią stać Edtami lut Łcyszam . 
a uż w najlepsaym rasie Bosyanuni. Leoz sa 
tsn wątpliwy zs szosy t  oni piąknie dii-kują, 
wolą pozostać Niemoami i sami już sią prse- 
si:.dlają do Prm . W  roku przeszłym osiadło 
isk w Poznaftskiem pra*i ;.*o 6U0 rodzin. Samo­
dzielnie powstał wiąe prą który trzeba tylko 
umiejątme rozsaerzyó i w-moonió. Jeżeli Niem- 
oy, powraeaiąoy do ojozysny, rozsiedlą sią na 
oałym obszarss oasarstwa, tc ooaywiioie nie 
bądsie politycznej, korayioi z iclr powrotu. 
TirWba ion sknpió na jednem, aagroionem 
miejscu, mianowioie na wsonodniok kiesaon 
monarohii, a wtedy oddadzą óni poważne usłu­
gi sprawie niemieokiej. Ni ioh Polauy idą do 
Bosyi, która ooras nardziej wywija nad sobą 
okorągwią słowiańską I Lecz .by zatrzymać 
Niemców nadbaltyokioh w Wislkopolsoe, trze­
ba dać im ziemią, a wiąo trzeba Traiąi ją od 
Polaków. Przymuiowe wywSaszozei ie staje sią 
zatem koniecznością dziejową, obowiązkiem 
wobeo narodu. Preor z ■3sułostkowoioią i ze 
skrupułami konstytucyjnymi! Nieok kiedyś 
kistorya nie powie, że ii*  litery prr wa, które 
ae stanowiska logiki jest słabością, Nismoy nis 
spełnili łwiątego obow.i,sku!

A zatem hakata dcmaga sią nowsj anty­
polskiej ustawy — prawa wywłassozania Pola­
ków z ziemi. Leoz ink ? Oto, ilekroć Polak 
sprzedaje swą posiadłość rodakowi, zawsze 
rnąd powinien ! meó prawo nabyoia tej ziemi. 
Ilekroi spadkobiercy seokoą podzielić siąeoke-< 

w natnne, rząd powinien zaprotestować) 
praeoiw podsiałowi i tom umusić upadkobier- 
oów do aprsedania ma oałej posiadłości. Mo­
żna także podatek epaakowj taż  wyśrubować, 
żeby Polakom wygodniej było dsiedsieayś go- 
tOs ':ą, niż ziemią. Da sif jsszos- obmTŻTeż 
wiele innyoh postanowień aupełnis oywiiiaa 
ojjnyoh, a jsdnaż tak tkutsoznyck. te  w oią- 
gu l i t  kilkuJ liisiąoim bądsie dokonana p -ma- 
Bizaoya k re s J r  wsekodniok.

Tyle żą&a hakata. Leos prokurator pań­
stwowy w Gnieźnie p. Lange sądzi, żc tego 
niedoió. Jsgo zdanieiu, ogłoszoneaz w Deui-dt 
JurisUnttMung, trzeba tisupałnn prawo kar­
ne, wrzezomo za łagodr- dla dnisiejszyok lu- 
azi . „resbszstwioiiyck" ^jkorobiiwsmi wyobra­
żeniami o patry.j.j- mi* i o róanyok „pra 
waon". "Wiąziei e lrb  grzywna* — 00 1 o zna­
czy dla fanatyków praeróżnyok doktryn f 
Uokodzą oni za bohaterów idei, sa nąozei ni- 
ków, którym istotnie składane są koldy. Tr I* 
ba zatem powróoió do kar iredniowieoznyok, 
przedewsaystkiem do prąglerza. Moina .«inah 
tą karą zmodernizować, mianowicie, nie przy­
kuwać osoby skazanej do słupa na rynku, 
looz zamykać ją  do ogrzanej, zakratowanej 
i osrblo ej oeli. widocznej dla publioznos" 
Jednem słowem, pruski prokurator saleoa 
trzymać skazańców w kia tez.' Nie nowj tc> 
pomysł. Pruski prokurator zapewne pomyślał 
sobie, że skoro cesarz Wilhelm zalecał swym 
wojski nu nai'adować bczwzg' dnoić Attyli, 
tc jwmn wolno polnoać jpos< by Bajazeta Ale 
ów prokurator saohwyoa eią tak ie  czyeto nie- 
mieckiemi m Lodami w wiekaob irednioh. 
Proponuje tedy wznowić awyozaj skazywania 
ładzi na ohodssnie po mieioie w siatach bła- 
zeńskioh, a wr towarzystwie k e ta ; jedni by­
liby oprowadzani w tei sposób piesio, inni — 
as o łle ; 'sani u usi ‘lib r pobrzękiwać dzwon­
kami, ińni wywijać ohorągiewkami. Saaty 
btazsńskie mogłyby m isi łatki, po któryc 
każay odraza poznawałby winą skazańca 
Zwłaszcza zaleca on taką karą za prsestąpstwt. 
prscowe za n apowioiąg!'#oić jązykową n i  
zgromadteniboh, a praylsm radzi pozbawir.ć 
takisgo winowajcą praw obywatelskiob. Jedno

go tylko martwi, że musiał użyć wyrazów „pra 
wa obywa^eiszis". Jes t to — powiada on — 
riedorLcoznoiO, bo w grunoie raeozy zdrobny 
jest sam wymysł jakiohć praw obywatelskich. 
Ten prokurator zaleea jssauze takis k a ry : ohło- 
rta  w celi, ohłost* pnblioana, zanurzanie w 
zimnej wodzie, wreszoie — uoiywotnii wygna­
nie 1 granio państwa.

Po zaprowadzeniu tycL oywilizaoyjnyoh 
eposobów, gerinwnizaoya odnądzie sią oardzo 
prądko. Istotnie, trndno o tem wątpić.

Prokurator p. Langa może byó ozłowie 
Hem niupoozytalnyra, ohooiaż zrjmuje bardzo 
odpowiedzialne stanowisko. Ale to, ie  jegc roz­
prawa znilasłr, miejsce w Lm' sk Jwitton- 

tituny, swiadosy, ża prawnicy prnsoy tak są 
zarażeni ant'polskim bzikiem.

Sejidił watra: pslft iAbi wiasioici
przemyskiej.

V  sobotą w południe zebrało eią w sali 
Bady powiatowej w Przemyślu, na zaproszenie 
ks. rse,,.' CzartoryaBiegc, przewodnitząoego 
przemyskiego komitetu prsedwyborotego więk­
szej własności, bardzo wielu obywatel: uiem- 
skiok z tego poi. iatu w celu wyełnehania spra­
wozdań posolskiok posłów sr mowyob : Augu­
sta Gcrayskiego, dr. Władysława Kraińskiego 
i dr. Włodzimierza Kozłowskiego, oraz posła 
do Bady państwa Kazimierza hr. Ssepty- 
okiego.

Zebraniu przewodniczył n. Czartoryski. 
Pierwszy przemawia! noseł do Bady państwa hr. 
Szeptyoki i roznatrywr głownie rządowy proiekt 
reformy wy /orom Mówca jest mn przeciwny, 
nazwał on go nie cwoluoyą demokratyosną, ale 
spaleniem mostów, łąosąoyoŁ nas z przeszłoś' ią 
dziejową, rzuceniem zupełnie nowych podwaiiz 
pod gmaoh pańrtwa. Beformą tab zaaaónioaą 
wnióe* gabinet nraądniony, Który a istoty swo­
jej miał załatwiać tylko najpilniejsze bisiąos 
agendy państwc, a wniósł przed parlament, 
msposiadająoy a winy biufokratyoanago ago- 
izmu obu ostatnich rządów, ani stałej wiąkszo- 
ici, ani sreformowansgo repulamiii- obrad. 
Nadto reformą wniesiono bez poprzedniego po­
rozumienia sią a wielkiemi ■tronniotwam a w 
ohwili najwiąksaego chaosu tak w Anstryi jak 
na Wągrseoh, w ohwiii, gdy wspólne delego- 
oye nie funkoyonjją, a w ydat-i ua cele wupól 
n* obt raądy bea żadnej podnuwy prawnej 
wstydliwie pokrywają nieokreślonymi zali.z- 
kami,

Dalej poseł hr. Szeptycki wykaaywał wy­
mownie dorrwosoić i lekkomyilnotó wypraco­
wania projektu, a nastąpnic krytykająo go za- 
anzoaył, że jedynie ten system głoaowanis jest 
dobiy, przy którego zastosowania, odpowiedni 
do warunków ozaeu i miojsca da sie ■ iągnąć 
możliwie najwyższy jsozsbel dobra publiosntgc, 
nie dla jednej tylko klasy, ale równomiernie 
dla oałego epoleoaeńeswa. Projekt- bar. Gautsohs 
dobry jest ty lko ’ d k  party: rooyalistyoancj, 
która choe tylko jadną kl .j* tas irować, a nie oa 
Ie społeozenrtwo, któn. jwe jui.dz.jia, zorzaniso 
waną, a z tego powodu, Ce jeet i_..ądzynarodo- 
wą, Ui< zna ojczyzny i jej intereoów woale 
nii broni, wolną jesi od walk, narodowożoio- 
wyob, a nie m‘.jąc tych walk może wssystkioh 
■ooyabitów w jeden karny obór, jednoczyć, P. 
Gautsch projektuje równe, powsieohne prawo 
gtojowami, al< mandatów nie rozdaielił równo 
wedle liczby ludnoioi.

W  ddszym ciąga hr. Saeptyoki omawiał, 
jakie stanowieko zająło Koło polskie wobeo pro­
jektu raądowcgo? Oiwiaóouyło ną  onc> sa sze­
roką reformą demokratyczną, ale wobec pro­
jektu br. Gautsoka musiało tająó negaoyine 
stanowisko, bo me odpowiada cn< potrzebom 
polityoznym naszego z iłju , potrc«bom narodo­
wym poiskim wreszcie istotnyu. potrzebom 
ekonomiczno-sooyamym. Te wzgiądy, które hr. 
Szeptyoki nzaszdniał bardzo azernko, były po- 
wodem negaoyi Koła polskiego, a me, jak nie-

atórzy podsuwają,^ obrona interesów eduej 
wLrstwy społecznej i oheó ntrzymania kury 
ITztjftdnia|ąe ti ierd tenie, że proieK  barona 
Ganteoh* nie odpow’ada potrzebom narodowym 
polskim, podniósł hr. Szeptycki, i i  nie z tego 
ty tn łr  oponuje siq projektowi, że Busini mają 
otrzymać wiąkszą ilość mandatów, zastosowani 
du oyffy ioh lndnośo , bo fakt ten nie z u «  
mieć 4* kon sczm 1 nasiąpstwo krzywdą i szko­
dę djp narodowości poiS tiej, ale krzywdą i 
■skodą tak dla Polaków, jak i Łasinów byłoby 
Ł°» K^y^y przy głosowaniu powszeohnem i ró- 
y ner — a w braku sknteoznej ustawy, ohro- 
niąoej zupełną wolność wy be, iw — swawolna 
-jgitŁJya znanymi irod*am> nieziszozalnyon 0- 
b? etui o, osrezerstw greżb przeforsowywała n t 
posłów mdzi, którzyby w p.crwszym rządzie 
nic narodowość ruską reprezentowali, leoz teo- 
ry< anarohizmn i rewoijoyi. Gdyby reforma 
wyboroaa ] oduośae ustawy wyborowe były ta­
kie. aby ni ich podstawie z okrągow ruskioh 
mogli wyohoiirić Busini, bądąoy wyrazem nor­
malnego nsposobieuia Tnąkszoao. społeozeustwa 
ruskiego, a 1 włajzozo ludu, nie zas tylko ni j- 
■Z-ajuiejszyoh jegr .ednoctek — -..idzialby 
mowoa w wiąkscei ilośj I piastowanych przez 
Bnsinów mendutów tą dobrą stroną, iż łatwiej 
mogłoby przyjść do Kompromisowego wzajem­
nego „moda* Tiyendi'1, a kiedyś i do zfody i 
nie mógłby rząd jednej naroaowości nrzeniw 
drag ; w naszym kraju wygrywać.

Mimo wszystkich obecr-roh óstrośoi 
wzajeiunsgo stosnnkn Polszów z Fasinami j ts t  
(11l mówoy uiewzrnszonem credi, że pokojowe 
załatwienie sporu miądzy ten i dwomu si cze­
pami jest dla obu p.erwszorzednej don’Cfłości 
nteresem narodowym, interetem rzerszym i da­

lej u przyszłość sięgającym, niż chwilowa ikść 
i wzajemne proporoye piastowanych pruet js 
dnyoh albo drngioh w Gaiicyi mandatów. Inte 
rer ten bądrin eią tem silniej uwydatniał, im 
bardziej za koraonem na rozległych ziemiach 
Podola, Woiymi. 1 Ukrainy ugruntowywać i 
rc-w ać sin bądsie iycie konstytucyjne: \ ,I  tam 
żywioł poisk’ — miówił hr. Szeptyoki — w 
mniejssoioi, a przyszłośo i rozwó, srrogo eko- 
nomiozuego i kultu: amego wpływr. dużo 
lepiej zapewnić sobie sooł*. nie przez 
narcdowcSoiotrą walką, lecz właśnie przez szu­
kanie w drodze kompromisów narodowościowe­
go modua tńwtndi z Baśniami".

Omawiając kwest ją .  że projekt bar. Gan- 
tscha ni» odpowiada istotnym naszym potrze­
bom ekonomiozno-socyamym. poaniósł p. Use- 
ptyoki, że równość pr&wa głosowaniu może 
być nieszkodliwą w krajach niezwykle boga- 
tyoh, gdzie procentowo wiąksza oząśó ludnodc, 
już w pewnym prceciątnym dobrobycie sią 
anajdnjiB i do samodi ieluyok gospodarstw m
leży, juk np, we Francy i. W wiąk.zej oząśo 
atol krajów auatryaokloh jest wprost przeci­
wnie. lib a  posłów byłaby wyłączną reprezen­
tantką warstw, które nie samodzielnie ile za­
leżnie w oboyoi gospodarstwach odział biorą, 
posłami zai byliby ludzie woale nie produkoyi 
sią Bujmpiąoy, leoz zawodowi politycy w m itrą 
■won:, taientów ozysto Lgitacyjcycn. Dążenie 
warstw niższych do ekonon i iznego i socyal- 
nego podnoszenia sią, wyrażi loby sią w takim 
parlaaienoie przez ustawy podatkowe, któryon 
by produkcyt w ytnyn ać n e  mogła, & rezulta- 
ten byłoby, że proęukoya, upadając pod brze­
mieniem nułożonych na nią oiążarów, pocią­
gnął*'iy za Jobą w npadek właśnie te wa stwj 
Które waicząo z nią, myślały, śo tem własną 
dolą polepsz:.

Cc do jsrne projektu bar. Gautsohr w ko- 
misyi 1 izbio posłów, to zdaniem mówcy, są 
one dlL rządu niekorzystne. Zdaniem hi. Sze­
ptyckiego, dopiero, gdyby projekt Gaatscha a 
z nim i iago rząd upad., byłaby aktnainą kwe­
stya, jaką konkretną formą nowa reform a wy­
borom. miałaby przy brae— ale że nie zejdnu ona 
z Dorządkt dziennego tej ozy przyszłe; izoy, to 
pewne. Daiej oaizwiał mówca projekty wpro-

*«)"
Ludwth hr. DfDlok1.

Wów pj%jd czterdziestu laty.
(Ciąg dalscy).

Mauryoy DihdutzyoH 
Nie biz ma bardziej awudniesego, jak 

V I l u  » linji mających canaoayó epoki 
®«Ukoyi kiatoryoanij i ust wi-ś szeregi plsa- 

w" uadaeay praaaałośoi, jakby pułki pod 
Izj^lhą komeudą i jedną chorągwią l -poką 
i^7**tiwaką nazwano okres kistoryograbi pul 

J od starej szkoły Nanuzewie^a aż pc _>  
^ • • to ł y ,  któryoh mistrzem w Krakowi# bą- 

*ajy*ki, a organizatorami w Werszawie 
PjTjńeki, «re Lwowie X«wary Liske. Była tc 

epoka rozbieanyok kierunków i ailnyoh 
ku!ll‘^eńetw  indywiduaimyoh. e^cki* fermentu, 
ką /r  1 poeayi i filozofji udaialił aią hister^,
2 w.’. jedzego koeai tyok prao wartoi is

ftąą,' luk eimiauaie myśląoyek i inaoauj
«h w przessłośś.

Ł^awel ogromem banadyktyńskiej prac- , 
fóJ^otronnośeią badań z piei u jzyuh źródeł, 

®*awątpliwie nad wszystkimi — leoz 
*Riz ?iora ośitrąoza a doku jrn-retwem 
•fiążl0w**ditwl ełowiańskiego mało kogo po- 

.Rzymski stoik, konweuoyonaliata z *•- 
*hi. ’ "Tknousśiej łąuzy eią w nim ■ niem', - 
;ą książkowym Z pośród ty oh, 00
-1*^. °“ ,jdśotirie zajmują aią historyą: Karol 

. ,#^ioa hależy ieezoze do uozniów Tadeu­

sza Oeaokiego i J. II- Niemoewioza; Leonard 
OLodżko jes. koaapiiatorem i propagatorem ; 
b. minister Teodor Morawsk w obszernej ki- 
etoryi natodu polskiego, stoi nu wrącz Drzeci- 
waem brmkeelskieinu mistrzowi etanowiiku- W  
Wielkopolrce d -ai sosen: i hojni mecenasi z 
szeroką polską duszą -  Edward Baczyński i 
Tytus Działyński, nakładani dorównują za­
sługom Lelewela, ą i j  publikacjami swem! 
ozy nią to, 00 kiedyż spełniać bądzle Akr.de- 
n ja. Moraosewski iuzie za niemieckim libera­
lizmem BotteoLa, w czei eią łąoey z Lelewe­
lem, Łukaszewski ma zaoiącie arotestanckie, a 
Jaroohoweki nieeo anarohieazej fantazji eala- 
ekeerkiej

W Krakowie Michał Wiśniewski i Z. A. 
Heloel mają odrąbne brrdzo samodeielnz staao- 
wisko i wiulkie -asługi -  do żadnaj nie na­
leżą szkoły, bo obaj godni stanąć aa jej jecie, 
jeden w nietkniątej dotąd historyi eywilizaoyi 
i literatury, drugi na polu prawozaawztws pol- 
■kiegt. 4

W  Warsstwie ponad azereglem kor pilzoo- 
rćw z K, W, Wójo ;»,.n i Bogalskim n  . ele 
wzbija eią wyżej Maoiajowski w ddledzinia 
prawa i atai *y nożu słowlaź .aiek, Julie 
Barboezewica, zaałużony 1  on /graflsta rożay od 
Lelewela pooauaiam katoliokiem.

Błądnem także bywa mniemanie, że ten 
okres, lelewelowskim awany, ceenuje tendencja 
narodowego samochwalstwa, patryotyeinego 
pauegiryku. Tak bywało aa oaaiów Niemoc wi­
ozę, gdy ohodaiło, aby słotą rzucić aureolą 
w grobową pomroką iapadbjąoego narodu.

W  owyoh oaaecch 'elewr' owskioh kieruaek 
krytyeany nie rozw.'nął sią w tym stopniu, jak

aa Szujskiego i Kalinki -  pod - ka. gowekiem 
hasłem: „powiedzieć prawdą, niechaj boli, jako 
okae"...

Są książki miwtyoano • mi yanioine, za- 
osą wsi r od kursów literatury eło—icneki* Mi- 
ckiewioza, aż do ■aportnlanego óaii już daiała 
Koronewioza „Słowo dziejów Poleki". Wsze­
lako w krytyoznem ,rytkniąniu błądów pój­
dzie Antoni Walewski i Sobiesław M:'er> 
•sowski aż do przesyt a w pesymizmie i pewnej,

ł t :ueti
mną dmgica. poetaei lub epok.

że tak powiem, przekorze. Odnawiają sią 
dzy historykami zeciąte spory, z Dconwełą je- 

•ganą drogich poetaei lub ep i'
We Lwowie żyoie naukowe mało dawało

ónych zi

■ią uczuwaó na zew nątn. Polityka panuje ma 
retuszu i miejeoaok publicznych i wezystko 
zagłusza. Tf salonsou ni, ma zwyczaju mówić 
o f  lązk.sk. W ksiąg-^ii eh zastój — i jakby 
strajk czytelników gklioy h k 11)!.. A jednak w ci­
szy pracuje wielu i umk ły w owyoh czasach 
apatyi przyrost na polu Listery:

Kiedośó praynomniać mniej może daieiaj 
szytaną książką, która jesaoze zachowała awo* 
ją  wartość — aa książką poznajemy autora — 
a spotykamy tu  btrdno charakterystyczne, od­
rąbne f odmienne poetaoiw.

Obok Karol Szajnochy piarweza l ależy 
ią miejsce znakomitemu tu tor r i  „Piotra 

Skargi" 1 „Zbigniewa Oleśnickiego'*
T rzeb , czytać wieli .ego historyka Dluf >- 

■aa, aby zrozumieć znaozenie Zbigniewa Ole- 
inickiego w dziejach Polek . Dobrze Długosza 
czytał 1 głęboko badał epoką Maurycy Dzie- 
Juazyoki. Dał portret z szarokiam tłem h*sto- 
rycznem.

Na praeiomie wieków żraJmoh i nowofy-

tnośoi — w wieko ■« 7 Polska sto: u szozytu 
rozwoju potęgi i znaczenia w Europie. Kazi­
mierz Jagieł Eońonyk, ze wszystkich Jagiello­
nów, ohoć ma najmniej bohaterskiego rroku, 
posiada nąiwiąeej zdolnośoi. aby dokonać bu­
dowy państwa, jaką rospociąh dwaj . ostatni 
Piastowie: Łokietek i Kazimierz Wielki. Trak­
tatem toruńskim zbiera owooe i_iewyzyskanej 
praes ojoa wiktoryi grunwalazkiej, utruym tje 
potągą na zewnątrz, a stnra sią odzyskać na 
wewnątrz to, oc od Ludwina wągier kiego u 
traciłs władza królewska. Leoz gdy anajduje 
opór możnowładztwa, pod wpływ*m humani­
stów, zu wzorem oesarzy niemieekiob usiłuje 
ograniczyć wolność Kościoła- Od sporu o in- 
west; surą, walki Gwelfów i G br’iuow, w oa- 
1* Europie wystąpują przeoiw jńatwa dwóoh 
mieczy władzy duoL >wej i wUózy nonarszej. 
Po za tem średnic wieczny sokola, ty oyzm ła ­
mie sią z odrodzeniem, z nomanizmem — a 
w Poiuee stoją napri eoiw siebie przedatawioiel 
■oholaetyoznej ortodoksyi Długosz, z adeptem 
Maoohiayella Kalimacham.

Z rycerza w Litwie g-unwaldukiej, co o- 
oalił króla od pocisku krayzowca, wyrasta f y -  
niosłt postać, co rzymską purpurą łączy z 
rzymskim daohein. Zbigniew Ó.eśnioki jest ńie- 
tylko obrońcą praw Koioiola przeoiw urosz- 
ezeniom króle — ale pierwsi ym mążem stanu 

Iskim, który wskańe, że tylko w ścisłej z 
zymem łąoznośei wielkość i potągc naszego 

tiarodu.
Mijają dwe stuleoia i a pizekwicie rłoty 

wiek Zygmuntów — » w kielichu zaród rota- 
otwa. Prueszła fala reform .cjj, wojny religij­
nej nie wznieciła — zew khrz jia  etmieniemi i

pująeiami — otwarła sz.ucy inuowoi. i anar- 
cl ii. Blaeż zewnątrzny Jagiellonów gaśnie, gdy 
korory W ągier i Czeoh od synów Kai imiorz* 
Jagieliońoayka preeseły w dom Habsburgów. 
Hołd pruski daje pozory pntągi. a wiarołomoa 
wobeo Bzymu, z i.nn ika stanie sią naizaoiąt* 
■zyu wrogiiiu suzerena. Dzieło Jadwigi, doko­
nane Unią lubelską za ustatniego a Jagiello­
nów, ale im szerzej rozpostarły sią granice na 
wschód tem ^rośn-cj wystąpi praeoir/ieństwa 
ronmiłowanej w wo.rośol Rzeczypospolitej c 
wyrastającym z niewoli tatarskiej despoty­
zmem oar .ti. Gorsze od niebezpioózeństw ze- 
wnątrznyoh, okoroby wewnętrzne. Jeszcze Polska 
ma szereg wielkioh wojowników i snazomitych 
ita ty itó i , ale ma juf rokojzan, sr.nacwoią, ucisk 
ludu, ".ka: ncśó. U boku króla steje zakon 
nik Najwiąkezy mistrz mowy polskiej, micta 
wobec trzech stanów: króla, senatc i Izby po­
selskiej, słcwa jak  gromy „W szy.tkie grze 
ohy, któryoh prawo nie 'i mrze — Bog Larze na 
narodach" — esyiam y w przedmowie pierw ­
szego wydania wileńskiego „Kazań sejmowych" 
Skargi. Jeremiasz i Iz**i isi Polski, powoinjący 
do poaaty i poprawy, kwirego gi jźby i pro­
roctwa do słowa sią fciśoily, nietylltu słowem, 
lecw czynem mówi ratunek I  hece Jedność re- 
lifn n a  przetrwać miałi roioi >ry i znpezy do 
aziś granice nosze — to zdobycz te; walki, 
w jakiej Skarga wśró< braci zakonnych tyle 
zdziałał przez zwyoiąstwo katolicyzmu naa 
protestantyzmejr i przez Unią brznjKą.

(Ciąg dalszy uaztąpi).

W I I R Y !  nowo otworzona palarsia  ksw y i sk ład  herbaty, aL k ilursk iegc, LKOw.
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wudzenia powsseohnego glosowania na podsta­
wie organiiaoj ■ Eawodowej, czemu n iesy ty  na 
przeszkodzie stoi brak tyoh orgbnizaoyi na za­
sadzie powszechności; dalej ozęściowe bodaj 
obsyfenie parlamentu przez i^m y , przyozom 
podniósł projekt Grabn ijera . a b / ogol wybor- 
oów podzielić na dwie klasy: na powszeohną
i równi już ściśle wedle ilości ludności i na 
drugą opartą na wyższym c^niu-ue podatko­
wym i wykształcenia. i aby kaida z tyoh klas 
mnie więcej połową posłów do parlamentu 
wysyłała- Hr. Szeptycki sądu ie  myśl ta może 
najłatwiej zyskałaby potrzebuą dla siebie ilość 
głosów w parlamenoie. W końou mówoa o- 
świadozył śe z powodu, i i  omówienie reformy 
wyborozej i tj j! tyle oaasu, sprawozdani" ze 
swej działalności poselskiej oo do spraw, które- 
mi w parlamenoie sią zaimował, odracza do 
przyszłego sej mku relaoyinego, który bądzie 
sią starać w niedług1 »j przyszłości zwołać. 
(Oklaski)-

Z kole zabrał głos poseł"1 Gorayski. W  
przemówieniu swem zaznaczył on, ie  obrady 
sejmu tsm grzeszą, i i  za krótki jest im ozas 
wyznaozony; mimoto sporo wainyob spraw 
sejm w ostatnich czasach załatwił, jak  np. usta­
wą o regulaoyi rz*k, o włościach rentowyoh, 
sprawą propinaoyjną, a obszerną dyskrsyą 
zprawie paroelaoy, aej »ejm poświąoił. Paroela- 
oyą uważa poseł Gorayrki za nieszoz jściie kra­
ju; ubolewać potrzeba, że wielu obywatel' 
ziemskioh podało jej rąką; usprawiedliwia nie- 
ctóryoh konieczność, ais podi ie»ó należy z na­

cisk, em, śe obywatel ziemski musi zrozumieć,
i i  zanik wlrsnołoi ziemski ij jest szkodą n? ro­
dową, ponieważ nie mamy jeszozo wyrobionego 
stanu średniego, któiyby spełniał obowiązki 
oiążąoe dzis na większe? własnośoi. (Oklaski . 
Następnie p. Gorayski poruszył sprawą reformy 
wyborczej. Jest ona potrzebną, ale nie taka, 
jak reforma Gautscha, która nie jest reformą, 
ale prze' Tccem. Czteroprzymiotnikoiremu po­
wszechnemu głosowaniu n t  mówoa przeoiwny 
ohoó rozszerzenie prawa wyborczego uznaje za 
potrzebne. Eauteli proporcjonalnego głosowa­
nia nie uważa mowoa za dostateozną ze wzglą­
du na zabezpieczenie polskiegc stanu posiadania 
we wsohodniej Galioyi. (Oklaski).

Następny mówoa poseł K o s ł o w s Ł . ,  do- 
tykająo sprawy krótkioh sesyj sujmowyoh, wy­
powiada żal, że posłowie stawiają tysiąoe nie- 
potrzebnyoh wniosków i ogromnie dłngo je 
motywują. Dla uproszozenia obrad Sejmu by­
łoby także rzeozą wskazaną, aby stronnictwa, 
m l iżące 'do  prawioy, zlały sią w ed a obóz 
solidarny, zamiast dz el*ć się na odrębne gra­
py, różniąoe sią między sobą zaledwie w sub­
telnych odcieniach; i aby ten obóz nie traoił 
sił i czasu na prowadzenie walki z Kwioą, 
ten  bardziej, śe różnica zdań miedzy prawicą 
a lewicą obeonie jest mniejsza, bo atronniotwo 
to (lewi na) szanuje i tradyoye i religią i wy­
rzekło sią ekonomioinego programu mancie 
■terskiego.

Oo do ztronniotwa ludowego, to niesłu­
sznie ono prseoiw większości sejmowej po­
wstaje, bo któż inny, jeśli nie owa większość 
starał i sią o powodzenie ludu, o garnięcie sią 
jego do towarzystw rolniosyob, kółek rolni­
czych fd. Przecież większość sejmowa, a nie 
kto inny zaprowadziła bezpłatną naukę w 
szkołach w przeriwieńitwi# do innyob krajów 
austryackioh, zdjęła z gmin, a na kraj prze­
rzuciła ciężar szpitali, założyła kasy rt Bfeise- 
nowsk:s dla pomocy ludowi, saH ida szkoły, a 
większa posiadłość darowała krajowi fun Asz 
propinacyjny. Przeglądając budżet, przychodzi 
sią do przekonania, żc s większej i przeważnej 
jego część* korzysta lud.

Większość sejmowa nie jest przeciwną 
stronnictwom ludowym, a tylko tym, oo nie 
uznają tradyoyj hiztoryozn/oh, nie szanują 
Kościoła i jego powagi, a Ina uważają iedyr ie 
za antytezą nnyoh stronnictw i szerzą niena 
wiść klasową O centrum lndowem powiedział 
poseł K  izłowski, śe obudziło ono zrazn na­
dzieją postawionym przez siebie programem; 
mówoa uznaje potrzebą Indowego stronnictwa 
katoliokiego, ktoreby miało szer zą podstawę 
narodową, opierało się na sasadaoh encykliki 
Leona Z H I byłoby łącznikiem między ma.a- 
mi ludu u inrym  itanami w myśl miłośoi 
chrześcijańskiej i toleranoyi. Stronnictwo takie 
może mieć w kraju wielką przyszłość, a po- 
rinno być wałem ochronnym przeoiw sooyali- 

»ccm i skojarzonym z nimi ludowcem. Zeło- 
~ sć  wypads, że pierwszy krok oentmm nie 
był azoząśliwy a mianowicie g-omadne usu­
nięcie się, jakkolwiek atatutem dozwolone, 
od głosowania w parlamencie «a wnioskiem 
wszeohniemców, zmierzającym do wyodrębnie­
nia Galioyi Sprawiło to rado*ć isdynie iocya- 
iistom. L entrum ludowe nie powinno było o- 
kazywać domowyob ssoserb Koła polskiego. 
W  takiej chwili, gdy projekt rządowej refor­
my wyborozej jest krzyczącą krzywdą dla Po­
laków, a nadto gdy p Gautsch 'dw aiył t ę 
rzuoić na nioh tą obelgą, że Polakom sa to, 
oo dla państwa zrobili, zapłaoonc, tak, jak 
gdyby tego rodzaju działalność dała się osza­
cować na pieniądze

Umawiając też sprawą ruską, wykazywał 
mc /na, te  my zawsze zznksliśmy modus r 
**«d z R r-inam ,. a oni właśnie nigdy ugoay 
nir dotrzymywali. Pragniemy pokoju, z ludem 
ruskim saobowaliśmy nawet jak najlepsze sto­
sunki i bez wzglądu na to, jaki stan Tzeozy 
istnieje, sawsze o dobro Indu ruskiego d l ,my. 
Warunkiem pokoju jest wytworzenie sie z 
łona inteligenoyi ruskiej takiego stronniotwa, 
któreby niatylko ugodą zawarło, ale i jej do­
trzymało.

W  kwestyi reformy wyborcze; sejmowej 
bvlby mówca przeciwnym V kuryi, a nato­
miast oświadczyłby sią za tern, aby robotnicy 
fabryczni byli w osobną kury j zorganizowani 
w Kasach ehoryoh i u el bezpośrednie prawo 
głosowania na pewną liczbą posłów, na wsi 
mtom<art. aby przy pcwrzeohnośoi glosowania 
zaohowano pośredniośó i aby powiększono lioz- 
bę posłów z m nst. Szczegółowo omawiał na- 
itąpnie p Kozłowski wszystkie sprawy, które 
były w ostatnim oz u ? przez S^m  załatwione, 
» mowę jego nagrodzono gromkimi oklaskami.

Wr“szoie zabrał g ')z  noseł dr. Wład. 
r * t A s k i. Oświadozyi on, śe w Sejmie zaj- 

mQl* się przróewssystkiem sprawami finanso­
wej natury. Jako przewodniczący komisyi ban­
kowej, ma pogląd aa metytneye finansowe przea 
kraj popierze, jak kasy Baifieisena, które 
dziąk :• jg i i  kierownika biura p. Stef Jzyka,

'  sybkc : pomyślnie sią rozwra„ą a na-
ją  tą dc erą stroną, że nietylko dają gminom,

' ryoh lą załośone, tani kredyt, ale zara­
zem hęoają ludność wiejską do robienia i 

^  Jszozednośoi; w końcu wytwarzają 
*>*ju zastąp lndzi, obznaiomienyoh z kie­

rowaniem i kontrolą t&kioh zakładów k n dy to  
wy oh. Ubolew ć ty1 ko należy, że W  'dział kraj. 
otaoia teraz ty lko swą opieką kasy Baiffeisena, 
a pozostawia swemu losowi popierane dawniej 
kasy pożyoakowe gminne, które przy należytym 
dozorse mogłyby również oddaw“A wielk a u- 
sługi ludności wiejskiej.

Bank krajowy wyrósł na instytucją potą 
śną, której wielką zasługą jest pośredniczeń' i 
w emisyaoL arajowyoh. lin iej siozązliwą jest 
opieka banku nad przomysłowemi przedziąbior- 
stwami, które przy zbyt łatwym kredycie w 
banku czasem w n odłowy sposób sią rozwi­
jają i wzrastają, jak  np. fabryka wagonów w 
Sanoku.

Dzięki gwarancyi krain; Kasa oszoz^dno- 
śoi lwowska rozwija sią dalej pomyślnie, niedo­
bór jej milionowy jedrak, gwarantowany p n ez  
kraj, może być kiedyś wielkim dla kraju cię­
żarem, jeżeli oprawa jej przedsiębiorstw nafto­
wy oh pomyślnie rozwikłaną nie zostanie. Prze- 
rażi także mówoę zbyt szybki wzrost wyda­
tków w I “»jr w stosunku dc wzrostu jego do­
chodów, Dwa bardzo znaozne fcródła dochodu 
uzyskał kraj w udziale z  opodatkowania spiry­
tusu i w podziewanym docnodsie a propinaoyi 
i opłat J iy t  karskioh. W ydatki jednak wara^ta- 
ią tak szybko, że j to uardzo znaozne podnie­
sienie s;ę doohodów nie zabeapieozy nas przed 
defioytem, jeżeli nie postawimy granio, w ja- 
kioh każdorooznie wydatki wzrastać mogą.

W ydatki na homunikaoye, na regulaoye 
rzek, a zwłaszoza na szpitale i na szkoły a- 
dowe wzrastają z szybkością lawiny, a w y­
dział krajowy i komisya budżetowa Srimu uJ 
ważają za swe jedyne aadanie szukać pokr 
oia tyoh rydatków bez wzglądu na to, ozy 
wzrost u h  stoi w stosunku u > zasobów mate- 
ryalnyoh kraju. Dawniej budżet wzrastał o 
krocie, dziś wzrasta roosnie o miliony i dlate­
go coraz wiąoej daje się uesnć potrzeba i w 
naszym kraju organu, którym jest w państ- 
waoh ministei zkr,rbu, czuwający nad równo­
wagą budżetu. Taki orgar stworzyć musimy, 
jeżeli w krótkim ozasie nie ohoemy dożyćnie- 
wypłacalnośoi kas krajowych. (Oklaski.)

Po przemowie p. Kraińskiego rozwinęła 
się iyskusya, w końop ks. Wład. S a p i e h a  
wniósł rezolnoyą tej treśo i:

,Uznająo potrzebą rozszerzania prawa wy- 
borozego, wyrażają wyborcy ziemi przemyskiej 
przekonanie, że projekt reformy wyborozej bar. 
G autsola. kizywdząoy Galioyą w porównaniu 
z inDyi .krejam i, jest nie do prayjąoia; wyra­
żają ó le przekon/nie, że reforma wyboroza 
bez szkody dla państwa i kraju da sią jedynie 
przeprowadzić tylko z równoozenną r e i  iy» 
konstytucji w kierunku rozszerzenia autonomii 
krajowej; wyboroy ziemi przemyskiej w końou 
uznają potrzebą jak na. irędinego roaznerienia 
prawa głosowania do Seimu krajowego*.

Rezolnoyą powyższą nohialono. Również 
uonwalono votum zaufania posłom i uorąo* dla 
nioh podziękowanie.

K orespondeney e.
Władać 91 kwietnia 

(Wtmmgtuie atf opotyeyi prteem  Nsfarte o ubet- 
p raeniu urtędmkótc prpn atntiek. — Petyepe th  
leby panów w tej prawie. — Kasa
otsetfdnoici miejska. — Nowoió mestowa, — 

Ucsta u>śtgnalna d b  p . Ghiki).
(y). Opuzyoya tfer kupicokioh i przemy­

słowych przeciw uohwalonej niedawno przez 
Izbą poselską ustawie o upezpieozeniu urzędni­
ka w prywatnych, przybiera coraz większe roz­
miary. Nietylko a Wiednia, ale i z prowin- 
eyi napływają nieustannie do Izby panów pe- 
tyoye uohwulane na zgromadzeniach kuprów i 
przemysłowoów, tudzież personelu zatrudnione­
go w handlu i przemyśle, petyoye, domagająoe 
się, ażeby Izba panów nie prayłąoaała sią do 
uchwały, powziętej w tej sprawie przez Izbą 
poselską, leoz, ażeby albo odrruoiła oelą usta­
wą, albo też poczyniła w niej takie amiany, 
by nbeipieoaony personel miał jakiś istotny 
pożytek a tyoh kolosalny oh eiąinrói jakie 
usta-'a nakłada zarówno na praoodawoów, t.1 
i n t ioh ofioyalistów- Oiążary te są tak wiel­
kie, z wie’ 0 firm wprost obawia sią, < zj po­
trafi im podołać. Oto bowiem np. właśoioiel 
sklepn, ratruc n ająoego da siąoin subjektów, 
i jednego buohaltera, będzie musiał płacić do 
funduszu siensyjnego przeszło dwa tysiące ko­
ron rocznie, połową zaś tego oo ón, płaoić 
mnsi ubezpieczony personel. Anatem  na każdy 
hande] tej karegoryi nałożona zostanie opłata 
przeszło trzech t j !  ęoy koron rocznie, a aa to 
nabędzie tych ubespieozonyoh jeden-stu fun- 
koyonaryuszy prawo do mizernego zaopatrze­
nia w razie zupełne; niezdolności do praoy, 
ale dopiero pc upływie la t dziesięciu. Duś to 
z ubezpie ,zon/oh umrze, i  im doczeka sią tego 
terminu i wkładki uiszoaone za nioh przepa­
dną. Wogóle matematyczne podstawy, przyjęte 
* uohwa.onej przez Izbą poselską ustawie, są 
tak niekorzystne dla ubezpieoaonyoh, że nie- 
rówr ie w ąkszy pożytek odnieśliby oni, gdyby 
w którymkolwiek banan lub Kasie oszoządno- 
loi sk ładatiua  prooent składany te premie,ja­
kie mają opłaoać do powstać majgoego państwo­
wego funduszu pensyjnego. Trzydzieści piąć 
milionów koron roczni wynosić maj j premie 
opłaoar e pr lez nbezpieozonyoh ofleyalistów pry­
watnych i ioh praoodawoów, >: e.* la t dziesięć 
fundusz pśnsy.i ay będrie tylko brał pienią­
dze, a an grosaa nie dawał, po upływie więc 
diiesiąoioleoia będzie w posiadaniu bezmała 
pólmiliardoirego kapitału i dopiero wtedy bą­
dzie można — zdaniem rządu — aoryentowso 
się oo do tego, czy ustanowione w ustawie 
premie są aa wysokie, ozy za niskie. Państwo 

rz tern nie bierze na siebie żadnego ryzyka, 
jakkolwiek stwi .rza uieslyohanieueiążTry przy­
mus i bierze pod swą kontrolą wszystkie pry­
watne fur dus b pensjjne iatiiiejąoe w monar­
chii. T* właśnie okoliozność jest jednym a

fłównyoh powodów obeonego rzeorzem a, a 
npoy i przemyłowoy oświadoaają w swyoh 

petyoyacb, wnoszonyoh do I r  by panów, że 
ńhetnie poniosą dla sz ego personalu wszelkie 
ofiary, ale nieon tak ie  państwo da mu dówód 
swej żyozliwośoi i przyczynia sią pewnym dat­
kiem dc każdej reaty  irwalidowej

Głównym rieozniki em opozyoyi przeoiw 
ustawie o ubeepieozmiu urzędnik w prywa­
tny oh będzie w Izbie panów jeneralny dyre­
ktor kolei Półnoonej p. Jeittcles, na jego też 
ręoe wpływają prawie weaystkie petyoye, skie­
rowane przesi w tej t  stawie.

K.lkoletnie z« biegi zarządu gminy miasta 
Wiednia o rałoienie wielkiej centralnej Kasy 
nszoządnośoi miejsł iej zostały nareszcie uw eń- 
ozone pomyślnym skntkiem. Tymi dniami za­
wiadomiło minii terstwo spraw wewnątramyoh 
Magistrat tutejszy, iż zezwala na utworzenie

tak-*,j Kasy, na której zobowiązania r jczyć bą­
dzie gmina oałym owym majątkiem, wszelaka 
w niektórych nnktaoh zażądało zmiany jej 
statutów. Przede wszy stkiem zażrdału minister­
stwo zupełnego skreślenia tego paragrafu, we­
dle V '/"go do zakresu działania powstaó ma- 
jąoej Kasy oszoządnośoL miało nr leżeó także 
adzielanie kredytu urzędnikom publioznym, 
pobiera; ,eym stało płaoe. Wogóle wcoielki kre­
dyt oso :sty w myśl wskazówek ministerstwa 
musi być wy kluczony z agend projektowanej 
instytuoyi. Nadto nie pozwoliło ministerebwo 
na to, at>y miejska Kasa ^seozędnośoi podejmo­
wała się administrować depozytami osób trze- 
oioh, składająoymi sią z papierów wartościo­
wych, gdyż tak;e zr ządzanń oudaymi papie­
rami może ewentualnie dać powód do prooe- 
sów i narazić gminą na straty.

Pooząwazy od 1 maja zaprowadzona zo­
staje w ruchu pooztowym ta  nowo'ć. że jeżeli 
osobie, uadająoei list rekomendowany, zależy 
na tern, by miso urzędowe poświadczenie, iż 
adresat odebrał ten list, to otrzyma takie po­
twierdzeni i i a  uisirozeniem osobnej opłaty 
w wysokośoi halerzy. Obeonie można wpra­
wdzie nadawać ity za tak zwanym .recepisem 
zwrotnym, ale tak reoepis dojtaje sią do rąk 
nadawoy listu, nieraz dopisro pc upływie kil­
kunastu dni, a adsuzają sią też wypadki, żb 
adresat nie chce podpisać reoepisu zwrotnego, 
poozta zaś nie ma możnośoi zmuszenia gc do 
tego. Obeonie otrzymywać bądzie noda woa li­
stu od tego urzędu poosiowego, który doręczy 
dff lisi adresatowi, oficjalne zawiadomisnie, 

że list został togo a śego dnia dorąosony. 
W  tym oelu potrzeba obok adresu umi ioić 
wpadający w oko' dopisek VR  E.*, tndrież 
oprćoz lw ykłegc portora m nalazytośoi re- 
komeudacyjnej przylepie jeszoee osobno marką 
ia  26 halerzy, a nadto ua odwrotnej stronie 
koperty rypisat adret nadawoy, pod którym 
ma nad ~ść zawiadomiems o dorgoaemia prze- 
rylki.

Minister spraw lagrauioznyoL hr. Golu- 
okowski dał woaoraj w swym pałaou ucztę po­
żegnalna ua ozeżó byłego posłt rumnń iiego 
Ghik', ,: óry po piątnaatoletuiem urzędowaniu 
skutkiem intrygi odwołany został ze swego 
posterunku i tymi dniami wyjeżdża z Wie­
dnia.

Bpnk krajowy-
Bank krajowy ogłosił świeżo swój bilans 

za rok 1906 wra* ze sprawozdaniem Dyrekoyi 
o daiatalnośoi i n awoju Banku w tym  roku.

Na wstępie sprawozdania zaznaosa Ly- 
rekoya, i i  mimo burzliwych czasów w Bosyi i 
roznamiątni-inis politycznego w Austre Wą- 
grznoh, ekonomiczne stof.. :: w naszym kraju 
nie były złe i w przemyśle naszym na każdem 
niemal polu zaenaozył sią pewien postąp. To 
też przemysłowe interesy Banku były dość ko- 
ruystne. Czysty zysk Banku w r. 1906 wynosi 
w okrągłej sumie 600.000 koron, które wraz 
z przyrostem wlasnyoh rezerw Banku stanowią 
d/robek do majątku B*i ku razem i kwooie 
661.906 koron. Kuri ' stów Banku był przei 
oały rok zupełnie ladowa uiająoy, a nawet dośó 
wysoki: 4°/a listy Banku notowałj 99 do 
99y .70 fi. w.; 4 7 //0  Ł’»ty — 101 >/„ do
109 /M%  n. w .; 4p/g ibljgąoye komunalne po 
99 do 997 ,7 , n * w i 4 7 ,'/ .  oblijaoye Łomunal- 
n* — 101 do 109°/, u. w.; kolejowp obligaoy* 
47, po 99 do 997, */, w. W  roku 1906 wy- 
puśoii Bank nowych em' ijj na koron 29.469.900, 
a miał pozostalyoh z r_ sa 1904 na 9027,400 
koron, osyli razem na 94.497.800 koron. Z tego 
Bank umieścił emisyi na koron 99.091.600.

W  ub. rokn Me przystąpił Bank z udzia­
łem do żadnego nowego przedsiębiorstwą prze­
mysłowego a jedynie zakupił nowych 67 ak 
oyj I. gal. Tow. akoyjnego dla przem. ohemi- 
oznegc, a to z powodu przydzielenia Bankowi 
tyoh ikoyj po roiwiązaniu syudyzatu założo­
nego w celu rozsprzedażj akcyj tegc Towa­
rzystwa. Z dwunrstu c zedsiębiorstw przemy­
słowych, w których Bank «■* "i-ingażowany

{>rs*z posiadanie akcyj lub udziałów, siedm da- 
o w r. 1306 dywidendą, z której Bank miał 

doobód 90.016 noron. Zaś li powodu, ża dwa 
przedsiębiorstwa *ą w likwidaoyi z powodu 
róinioy kursów straoi Bani na swoich udzia­
łach przemysłowych 18.618 koron; tedy Bank 
z udziałów swoich w przemysłowych przed­
siębiorstwach miał dochodu nett o 6 497 koron. 
Ponieważ w stanie ozynnym bilansu Banku 
jako kapitrł zaangażowani jw zez Bank w 
prsediiebiorstwaoh przemysłowo-handlowych fi­
guruje kwotia 691.707 koron — tedy ów’ netto 
doohód przedstawia sią zaledwo jako Ord°/r od wło­
żonego kapitału. Z tyoh siedn 'U pri sdsiąbiorsw 
handlowo-przemyslowyoh, które h lj dywiden­
dą ra rok 19A5, wyplaoilo:

Gal. buk. Tow. ako. przem. oukrownioia- 
go w Przeworsku 67#. I. g*l. Tow, ako. dla 
przemysłu ohemioznego 6°/#- Tow. uila wyro­
bów tkackich i sukienniczy on wŁańcuoie d"/0. 
Związek handlowy Kółek rolniozy ib w Krako­
wie 67#- Bank paroelaoyjny we Lwowie 7°/#- 
Tow- wzaj. pomooy obyw-.tel ?k;e, w K łakow e 
6*/0. Bank melioraoyjny we Lwowie Q°/0.

Dyreko a Banku krajowego zapowiada, 
śe Bank me ioraoyjny, który ub renu dal 87# 
dywidendy, w r. 1906 prawdopodobnie nie da 
żadnej. Z innyah przed nębiorstw, w których 
Bank krąiowy jest zaangażowany, 1 ilanse swoje> 
za r^k 1906 z zyskiem zamknęły Fabryka wa­
gonów i maszyn w Sanoku i Fabryk * chemi­
czna ,Tlen* we Lwowie. Lecz ni jedno, ni 
drugie przedsiębiorstwo me wypłaciło dywiden­
dy, ł  to dlatego, ś« zysku z r. 1906 użyły na 
eząśoiowe pokrycie strat z roku peprzer iiego. 
D yrekcja Benku krajowego wyraża nadzi-ją, 
że obydwie te fabryki niebawem pc ryją da- 
irnięisze swoje straty i nadal rozwijać sią będą 
prawidłowo.

W  dziale poiyocek hipote. nyoh wypła­
cił Bank w r. 1906 koron 16,481 100; & miano­
wicie pożyozek na dobra *i«mskie 6  22J. 000 
kor., na realnośo' miej/kie 8,449.900 kor. i na 
grurtr włościański l,766.90u kor.

W  dziale pożyozek komunalnyoh udzielił 
Bank w roku 1906 pozyczak razem na tylko 
4,890.800 koron.

W daiale handlowym obrót weksli wyro­
bu 1,091.798 kor., 1  ozego reeskontowano tylko 
2,18b 867 kor. Mimcr iż w pażdziarniku t  1. r. 
Bank austro-wągiarski podniósł swoją topą 
procentową o l*/#i to Bank krajowy w dziale 
wekLlor-ym podniósł stopą tylko o 7#7 # *aś 
w d iu le  zastawów efektói i w dz'ale pożyczek 
hipoteoznyoh wypłuoanyoh nie w listach, ale 
w gotówce woale , stopy procentowej nie 
podniósł. ,

Obecny majątek Banku w kapitale na­
kładowym i w rezerwa ih wynosi 8,627.848 ko­

ron, w ozem jest 2,0X1.000 koron pierwotnej 
dotaoyi kraju, a 6,627.849 koron dorobku wła­
snego Banka w ciąga jegc istnienia z ooro 
ósmych zvsków.

O powyższych oyfraon bilansu zauważyć 
należy, 00 następuje: Pewną żywą ruohliwość 
i sprężystość nienaprzeozerie objawia Bank 
w dziale handlowym; natomiast bijącą w oozy 
oorooznie jest tępość rozwoju wszystkiob przed­
siębiorstw przcmyslowyoh, w któryoh Bank 
jest zaangażowany, i znikomo małe jego obro­
ty w daiale pożyozek komnnalcyoŁ. W  tan 
mosób r pożytkiem i sprężyście w ytełnia 
Bank swoje agendy w dziale, który jest z na­
tury i oelów Banku jego działem podrzędnym; 
natomiast n;e rpelnia swego zadania należycie 
w tyoh działaoh, które ze wzglądów spole- 
oznyoh i okonomioznych leżeć jego Dyrekoyi 
w ane najwiąoej nr serou, ze wzglądu na to, 
że Bank krajowy nie jest instjtnoyą spekula­
cyjną, ale z publiczny oh funduszów kn publi 
oznej nżyteoznośoi islożoną.

Dodawać ohyba zbyteozne, śe 7% dywi­
denda, jak też wogóle znaczny nózia! Banku 
w B nku paroelaej jnym ohlube, Banku nie 
jest. Także zauważyć 1 ależy, że nieoo nacią­
gniętą jest klasynkacya, wedle której Bank 
krajowy zaliozyf swój udział w tym Banku do 
udziałów w przedsiębiorstwach przemysłowo- 
handlowych. Ten niezaszozytny, a z geszofoiar- 
sk‘ego punktu widzenia dobry adział należało 
zapisać na nohunek obrotów działu handlowe­
go, * wtedy bez 7% Jywidenay Banku paroe- 
laoyjnego doohód Banku z włożonych przezeń 
funduiaów w przedsębior-tw", przemysłowo-han­
dlowe z pewnością nie dałby 0'9B/0 oprooen- 
to r  inia, ale byłby więoei ścisłym wyraaeui 
prawdziwego w tym dziale stanu i_eoay. — Ze 
wszeoh miar chwalebny kroz dyrektora Do- 
maszewskiego, który publiczni* wycofał sią 1  
Rady nadenrozej Banku paroelaoyjnego ni, 0- 
statniem walnem zgromadzeniu tegc Banku — 
pik wala nam mieć nadzieję, że może w prey- 
szlyoh bilansaoh Banku krajowego nie spo­
tkam y pozycyi dochodu z udziałów w szkodli­
wej spoleoznie instytuoyi, jaką jest Bank par­
oelaoyjny. 3

Trzęsienie ziemi w Ameryce,
Oakland. Zgromadzenie przedstawicieli 

Towarzystwa ubezpieozeń noh waliło zwraoaó 
szkody w Fan Francisco tylko w tyoh wypad- 
kaoh, w któryoh Towarzystwo obowiązane jest 
do tego statutami

Nowy Jork- W  San Frauoisoo wykonano 
doraźna wyroki śmieroi na wielu osooaoh, któ>’ 
re n ir ohuialy słuchać władz, zwłaszoza zas na 
wielu Chińozykaoh. Pewnego oudzozieiuoa, 
który nie utłoohał rozporządzenia władry, aby 
pomagać przy ścinania drzew, miano na miej- 
sou iaetraęli i.

San rranoizoo Pożar ogarnia małą część 
miasta nad morsem. Zaoaodi-j obwód jego bez­
pieczny. Praoe około naprawienia koiei prowa­
dzone są be> przerwy, tak, że ruoh pociągów 
wkrótce bedzie podjęty.

Snn Franolsoo. Bands z^oozyńoów za­
atakowała żołnierzy, pilnująoyoh 80 milio­
nów dolarów, pogrzebanych pod gr?.z»m[ n- 
rsędu skarbowego. Żołnierze zastrz iiili 96 zło­
czyńców.

San Franolsoo. Z gnu,oh a pocztowego, 
który groził zawaleniem sią, zdołano wynieść 
wssy itkie wartcśoiowe przedmioty. B**ak wody 
zmniejszył się z powodu naprawienia głó mych 
rnr wodociągowych. Nadeszły l u  żywność ror 
dzielajr władze w parkach publicznyoh. 96 ty- 
sifoy ludzi opuść'ło miasto. Otrzymali wolna 
karty kolejowe po złożeniu przyrzeoienia, żc 
przed pewnym terminem nie powrócą do 
miasta.

San Francisco. Mimo ogromnyoh wysił­
ków nie udało się jeszcze pożaru w zupełności 
ugasić. Zlokalizowano go tylko w niektórych 
ulioaoh. S ip ital jest baidzo zagrożony, wsku­
tek ozego te i  władze ka ;< ty ot rych poprze- 
nosić. W przeważnej części dziolnio panuje 
oiemność zupełna, a wyjątkiem tyoh, w ktc- 
ryol trw a jeszcze pożar j Władze uważają 
sytuaoyą jeszcze za bardzo groźną. W  ozora 
z pod g*uzów jednego domu wydobyto 75 
zwłok. Ciągie też jeszcze wydobywają nowe 
1 włoki.

K R O N I K A .
Lwów 23 kwietnia.

Przedstawienie amatorskie, nr jdjone w 
sobotę staraniem .siętnioski Czartoryskiej w Ka­
synie miejski em, j „kkolwiek wimpro r -.owaae nie­
mal w ostatniej chwili, dsięki jednak anassnyin »  
sobom sil artystycsnych w towarsystwie lwowskiem, 
wypadło pod każdym względem doskonale. Przed­
stawienie rozpoczęło się iednoaktowką Holpeina, 
pod tytnłem: „Model na bohaterkę11, w któiej wy­
stąpili doskonali amatorowie panny: J . Ziembicka
i Z. Brykceyńska i pan Franciszek Horodyski, za­
pisany już w pamięci publiczności lwowskiej świe­
tnym swoim występem w przedstawieniu amator- 
skiem podczas tegorocznego karna wały. Grał on 
w tej jednoaktówce trudną rolę dramatopisan a, 
który w kulminacyjnym punkcie swojej tragedyi 
s ct-isćw rzymskich potrzebni 8 włośyó w usta bo­
haterki jaaiś frazes, jakieś zdanie, ;aki* okrzyk na­
prawdę tragiczny, a fantazya literacka nie przynosi 
mu nic odpowiedniego; wszystko, oo wymyślił, jest 
blade, mdłe, nie odpowiada ani tonem, ani siłą, ani 
jędrnoscią tej sytuacyi, w j»k: «j ma być wypowie, 
dziane. Siostra jego, malarka (panna BryaozyAska), 
dorad la mu, aby starał się podsłuonaó w naturse 
tego, ezegc mu dostarczyć nie może fanlasya twór­
cza. Więc wpadają wspólnie na pomysł, że on wo- 
be żony odegra niewi iną komedyę, opowie jej coś 
przerażającego, strasznego, deprymu ącego, i w jsj 
prierażeniu zna dzie ten krzyk natury, który ma 
iest Dotrzenny do komponowanej tragsdyi rzym­
skiej. Ale cóż takiego opowiedzieć iome w dzisiej­
szych czasach, ooby n. iało grozę tragiczną ? Nie ży- 
jemj w epoce bohaterskich ozynów, więc i na bo­
haterskie pomysły wpaść nie możemy. Najbardziej 
tragiozną jest dla zmateryalizowanyoh filistrów dzi­
siejszych ruina majątkowa. Opowiada tedy żonie 
(p. Ziembiokiej), że są zrujnowani, żs cały majątek 
ich przepadł. Tymczasem ona prsyimujo to dośó 
obojętnie, i owszem, reflektuje go, ieby nie rospa- 
czał, bo są dość młodzi i dość siln., i odrowi, aby 
zarobić na życie. Mistyfikacja nie udała się tedy, 
krzyfcu natury nie było. "Więc po naradzie z sio- 
c trą, zmienia temat i opowiada żonie, że nietylko 
tamten cios w nich uderzył, ale feszoze i drugi: 
oto wykryto, że on należał do jakiegoś sprzysięże- 
nia politycznego i niebawem maja go zaaresztować. 
Żona, praktyczni, osoba, radzi mu więc przeorać 
się coprędzej i uciekać, ona zaś dogoni go nieba­
wem. Dlaczegóż nie zaraz? — bo bieliznę świeżo

wypraną rozwieszono dopiero ni strychu. Straszne 
proza antyteza wszelkiej tragedyi 1

Nie będziemy dalej opowiadali przeróżn’1 
kompliktcyi tworzących się w tej doskonałej ko­
medyjce, a podaliśmy powyższe dwie jedynii d 
zaznaczenia, jakie przejśdia raptowne zmuszony J*1 
przedstawiać artystr grajacy główną rolę i J* 
przeto trudną jest ona. Otóf p. Eorodyzki przedsta* 
wiał te przejścia tak ś-nrietnc, z tanim £umore®i 
z tak- p-awdą i szczerością naturalną, ż* wywolj* 
wał oo chwila głośne objawy zadowolenia w ś r ó d  

publiczności.
Partnerki jego stały zupełnie na wyzokośc 

zadania, a doskonałą swą grą i dobroduszn-Jcią nz- 
tnralnr, podnosiły antagonizm między dramatyczno- 
śoią literatury, a prozą życia codziennego Po tej 
jedno-kióws* nastąpiły produkeye wokalne znako­
mitej śpiewaczki, pani Maryi Langie-Wysockiej- 
Śpiewaczkę tę znamy od lat kilku i zawsze podzi­
wiamy jej piękny głoz i wielki talent. Wykonał* 
ona w sobotę kilka pieśni franouzkich i trzy pol­
skie, a z tyoh rstatnioh najbardziej nam się podo­
bała piosnka Karłowioza: „Mów do muie jesaez* 
Parną Wytocką obdarzono mnóstwem bukietów i 
gorącemi salwami oklasków. Następnie w/stąpil 
p. Robert Perutz, młody a bardzo utalentowany 
skrzypek. Wykonał on dwa utwory: jeden „Are 
Maria“ 8obuberta-Wilh'jlmi’ego, żeby nam pokaźni 
jak prowadzi cani*7en{ ‘ a drugi zmarłego przed 
kilku laty Eazzmi’ego słynną nEimde d*s lut*n~ 
żeby nam pohaząć swoją technikę. I w jednym ' 
w drugim bardzo się podobał i gromkimi oklaska1 
mi sostał wynagrodiony.

Po kolaoyi zastawionej bardzo hojnie przez 
panny Łkonomki, a złożonej z nader wykwintnych 
potraw, pomiędzy któremi był także słynny pasztet 
£ królików, rozpoczęły się żyw* obrazy. Za temei 
do nioh wybrano trzy csny z „Pana Tadeuzza"; 
więo opis saręosyn Zosi, polonez i konoert nad 
koncertami. Pan Kwiatkiewics sa każdy u razem 
występowa" przed kurtynę i odczytywał odnoś** 
ustępy z nieśmiertelnej epopei Micjtievicza, a na­
stępnie podnoszone- kurtynę i przedstaw.ał się na­
szym oczom żywy obraz odpowiedni d czytanego 
ustępu. Zosią b ła księżuioska Halka Lubomirska. 
Miała na sobiz - zielony żupanik, na szyi ssnu* 
bursztynów, a na głowie wieniec rozmarynowy, 
zapleciony tak, jak właśnie plotą je chłopki litew­
skie. Telimeną była hrabianka Jadwiga Borkcw- 
sk ., Ubrana była w różow ą, atłasową suknię em­
pire, pokrytą stylowemi biżuteriami, na głowi* 
koafiura nadawycząj piękna. Dwiema podkemorsan- 
kumi były hrabianka Zofir Bnworowski i  (suknia 
mebiesku atfafco^a, srebrne pantofelki, wspaniały, 
ogromny szmaragd we włoeaob, koafiura empiro­
wa, całość nadzwyczaj efektowna) i panna Iza Ma 
lachowska (biała, z creue de chinr suknia, na niej 
ręcznie haftowane empirowe rysunki) ' Pcdkomo- 
rzyną była nani Karolowa Małaohowcka. Ubrana 
była w zieloną, empirową sukn;ę i czepiee z żół- 
tomi kokardami. Tworzyła doskonały typ matronj 
polskiej. Grśćmi z Soplioowa były: panna Cena 
Stoinska (białe empirowa suknia srebrem naftowa­
na, grecka koafiur# z przepaską turąuoise, ogólny 
efekt prseśliosny) i hrabianka Pepi Bonda w bia 
lej sukni, z róiową przsDaską; jakotsa dwieehłop- 
ki: panna iLdela Nerkiewici J  >dko (czerwony iu- 
panik, zaczeaanie głowy ludowa, maki malswnieso 
upięte w złotych warkoczach) i panna Zofia B-yk- 
czyńsha (żupanik g/anatowy, na głowie wianuszek 
różowy i dwa piękne długie warkocze). Tadeu­
szem by! pat Kazimierz Gnłnpowaki (w mundurze 
ułańskie), Kniasiewioaem pan Lekosyński, podko­
morzym pan Andrzej Skrzyński. W polskich ztro 
IŁoh wyeiąpili: Stefzn br. Bzem bek i Tadeuaz
Rybkowak: (eharakteryatyezny polski strój a K" 
Ściuszkowckim kołnier-emJ, ułanami byli; hr. Wie- 
iohorsk.,pau Dzierżanowski. F-anciszek hr. Wolań- 
ski i Oittaw hr. Orłowski. Pan Jsrzy Szeirbel 
był w litewskim streju chłopskim, pac Stanisław 
Jasieński w roi' Jankia, a pan Piętak rejentem- 
Układ obrusów, bogactwo i barwność kostyumów, 
piękność pań i dar rskość młodsieży męikiej — 
wszystko to składało się razem na całość nad­
zwyczaj uroczą. To też oklaskom nie było końos, 
kurtyna m.isiała się ciągi" podnosić, tak trudno 
było publiozpoioi, wypełniającej po brzegi salę ka­
syna miejskiego, rozstać się z tymi czarown rmi o- 
brazami naszej przeszłości.

Odznaczenia. Cesarr nadał an-tro-w«gi#r- 
skiemu ambasadorowi q l dworze liiespaiiisim Ru­
dolfowi hr. Welze/shiimbowi brylanty do wielkiej 
wr ęgi orderu Leopolda,, ministrowi-rerydwntowi 
i generalnemu konsulowi w Tangerss Leopoldo­
wi hi. Koziebrodzkismu wielki wstęgę orderr 
Frarcuska Józeia.

Dla pogorzaloów w Snlatynla przeznLosył 
Cesarz ze swej p-ywatnej szkatuły 6.000 K.

Zaiśoia w zakładzia „SwiętaJ Rodziny*-
Donieśliśmy przed kilku dniami, że z prywatne­
go seminarynm żbńskiego w Zakładzie imienia św. 
Rodziny w Krakowie ustąpiło eałi grono nauczy' 
c. 'Iskie, a rodzice oddanych tam panienek, solid* ‘ 
ryzująo się z nauczycielami, odebrali swoje dzieci 
z zakładu i powierzyli je nadal opiece owych pro­
fesorów, którzy prow»dzą dalszą ich naukę prywa­
tnie w naiętym tym«a«owo lok siu w Rynku.

Owóż w pismach krakowskich pojawił się 
ter&L list x Leona Zbyszewskiego, założyciela te­
go zakładu, rzucający trochę światła ni tę taje­
mniczy spraw* X, Zbyssewaki opowiada mianowi­
cie, że od pewnego czasu zapanowało wśród na­
uczycieli jDgo Zakładu niezadowolenie i T7rjen-", 
obmuiane oiągłemi pretenzyami, wyrażanemf mu 
już to pisemnie, r już ustnie i z&olo anism się 
podkop/jąoem jego powagę jako przełożonego za­
kładu. Uważając za inicjatora tego formalnego 
spisku dyrektora Gebhardta, x. Zhyssewski od­
dalił go, a grono nauosyońlskie, solidaryzując się 
z p. Gebhardtem, dobrowolnie ustąpiło, łamiąc W 
ten spesób bez żadnego raoyonalnsgo powodu za­
wartą z nim umową. Y.. Zbyszewski wnosi prze 
ewko nim suargę sądową, rai dla nczesic ogłosi! 
rozmaite zniżki i ulgi w opłatach i wzywa je do 
powrotu do zakładu. X. Zbyszewskiemu nie sals- 
ży bowiem na ciągnieniu zysków z zakładu, lec* 
na dobrem bogobcjnem wyshou aniu dziewcząt, c 1 
byłoby niomoiliwem, gdyby całej nauki ni# miały 
w internacie.

Skutki rozpolitykowaniu się duchowi** 
łtv:a oreoko katolickiego: Z Kuryłówki donosił 
o bardzo przykrym wypadku, jaki się tam sdarzy1 
w drugi dzieó świąt Wielkanocnych. Kianowic* 
gromada włościan, któryoh jeszcze agitatorów'0 
oyalistyesni nie zdołali od Kościoła ■ oderwM- 
obnała wysłuchać w tak wielkim dniu *wiątsczn>®. 
Mszy świętej, że jednak w , miejscowej cnkW 
w dnin tym nie odprawiał ziąds nabożeństw*) 
przeto w liczbie pnaszłe 160 (w ozem były tal-1* 
kebiety, a nawet dzieoi) ndali się do senyz®*' 
tyckiej cerkwi zr granic- Uprzedzony o r-e0) 
ofioer straży »ranicznei oczekiwał przy złupi* 8rl. 
niecnym naszych Rusinów — przepuścił icb, B'* 
pytając oczywiści i o paszport i poleci! odproW*' 
dzić ich dc cjrkwi Bohysmatyckirj podobno 
jest to oderwany wypadek, lecz przeciwni# 1 
osęato się edarzu, że Kusin te wai nadgraniczny®'’’

Wszelkie monety zagraniczne kupują i sprzedają 
najkorzystniej

M  B c *  * ■
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zkwtonla z  prowlnoy1 wykonujzmy odw rotną p o o ^  bzz d o ł^ rw iz  prowizyl.
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,, ” których dnohonmi camiast sprawować
kapłańskie, uraądaają wieoe i E gj-  

••żst a**tao7^ poiitycamą, udają aię na nabo-
tti W? af *V e^nic^ WB* zngranicą położonych, 
ptJ ?*.** ■ohysmatyckioh, gdaie ioh naturalnie 

* otwartemi ramionami. 
łt * 'otraebujemy ohyba dodawić, ie ludzi# 
ijtł ‘a . kościoła ęrecko-katolickiego rychło będą 
' ft #I ■ * powiąkesą laatępy sohyamatyków.
I * ° to iaś dlatego się dnieje, że wielu dn-
^ °yoh greckiego obrsądkn nif spełnia naleśy- 

•*uich obowiązków.
r M . S , 5 * “ .k"P5_* W soboty nciekł ae Lwo „■# 

okładu sukna pray ulicy Kaiimieranw- 
, * Emanuel Boiler, który właśnie wskutek aa* 
fc®1 w » > rayoieli miał byo aresatowany. Pasaywa 
C|ł 0ł* około 800.000 koron. Sklep Rodlera jesa- 
^ ^ ■ •d  wniesieniom akargi wieraycieli praesaedł 
n;t “Hną jego i ny, wskutek osego wiersyciole 

mogli swyoh pratensyi odebrać, 
la, > kardynał Labour, arcybiskup w Rennes,

av‘ 70«0. a,
•tłod lnt*rna* *m> Kr»nsrtkl*go, praesnaosony dla 

polskiej, uca^BBcaaiąeej do ackół średnich, 
Hk l , łnvi w unosem mieśoie a początkiem roku 
* . J*fo 1906/7. Woaoraj wieoaorem odbyło się
». gimnarrum Franoisaka Jóssfa

ł sgromadaenie Towarsystws,
toń ^ internat. Po przeprowadzonej dyakusyi 
>,/t “* aostali: preaesem dyr. Tomasaewski, wice- 
Cl >  1 d7r- Terlikowski. Do wydaiału wesali: 
ł  traki (skarbnik), Filar (sekrstara), Fryling, 
^ .̂r*kt°r Gaworaewski, X. dr. Gsrstman, Lasko- 
k Hajohrowioa, Nogaj, Olpiński, i  assendor- 
^ 1 Bin u  j Zagórski, jako aastępoy: proi. Ku-

Rossko i Wróbel. Do komisyi rewizyjnej

pierwsac
które ma aało*

aoetali pp. Bosteł, Fiderer i Kopia.
Łfobę biegu na prrołaj urządza w niedzielę 

J 79 b. m. „Towarzystwo zabaw ruchowych". 
(J**traen oboło 800C m. oanacaona aostanie praed 

biegiem. Wasyscy uoaestnioy muszą się 
I, * badaniu lekaraa. Funt sborny uosestników 
0 ®Oieka Towaraystwa pray rogatce Stryjakiej, 
4>ni ® popołudnia. Zwycięska druśyna otrzyma 
k, . **> * eeaestnie] medale pamiątkowe. Żarło
) ^ a  prayjmnje i wyjaśnień uaaiela p. Z. Kłoś 
i>«ow ski (ul. PełoayńsLa 6) codaiennie od

medale
wyjaśnień udsiela p. Z. Klośn;k-

go-
7 6 dc 8 wieoaór najdalej do środy 26 b, m.His

K
l0)r Odtłonlęols pomnika ś 
«. 'kiegc na omentarau Łycaakcwskim

abiór starożytnych skrzypiec milionera Maokay’a. 
Zbiór ten największy w świeoB przedstawiał war- 
toi‘ó kilka milionów koron.

Na Wawel. Roabicie puasek a grosaowemi 
składkami na Wawel odbędzie aię w niedrielę 29 
bm. o godz. 6 popoł. w mieszkania pani dyrekto­
rów ej Seferowiczowej (gmach c. k. Dyreoyi pooat 
i telegrafów).

Temperatura dnia 20 kwietnia o godz. 7mej 
rano wynosiła: w Galicyi zachodniej +18, we Lwo­
wie+ 1 8 , w Tarnopolu + 1 2 , w Czemiowcach + 11 , 
w Wiedniu +  12, w Calobnrgu + 9 ,  w Gracn +  10, 
w Pradze +11, w Tryeśoie +18, w Abbazyi + 12 , 
w Ragnaie +16, w Budapesaoie + 18 , w Berli­
nie + 8, w Hamburgu + 6, w Monachium +  8, 
w Zurychu + 7 , w Genewie + 8, w Lugano +10, 
w Anglii + 9 , w F. ryśu + 6, w Biarritz +  7, 
w Nizzy +  10, w półnoonych Włoszech +  10, 
we Florencyi+11, w Rzymie +  14, w Neapolu 
+14, w Palermo +  16, w Madrycie + 7 , w Sztok­
holmie — 1, w Petersburgu + 1 ,  w Wilnie +12, 
w W >rsze,wic + 12, w ilosk de +  6, w Kijowie 
+ 11, w Odessie+ 10 , w Serajewie +12, w Belgra­
dzie + 16 , w Bakareszcia + 18 , w 8ofn+14, w Kon­
stantynopolu +  17, w Atenach + 1 8  (Tenneratura 
według Celsiuuza).

Idealista
— Więc słuchaj, kochany Albinie, gdy wyjdę 

■a mąż, otrzymam oprócz posagu, willę na przed­
mieścia, automobil, klejnoty po matoe mojej, rantę, 
którą mi wuj sapirał, piękną wyprawę...

— Ach! mów, mów jesaoae, skarbie mój l„ Tak 
słuchałbym cię aś do rana.

stan  p o w le tm . T. o g. 7 rano +  10 R. w poł. 
+  11 R, Bar. 769 Spada. Deszcz.

8 wieozór.

h'tii
Piotra Ghmie- 

odbędzia 
1 1  pried pełu-*  niadaielę 27 maja o godz 

*6
Znowi> napad na dwór Banda rabnriów,

Ua .  k il'
J.

«ło*
i, T?ba z kilkunastu drabów, napadła na dwór 
^i***°rnicach, koło Niska, w Królestwie Pol- 
ląj*1! zamordowała właśsfciela p. Teuohera i ara- 
C * "  ®7.000 rubli w gotówos i w klejnotach.

‘‘•go z rabusiów ecawyt&no.
S- irk a  katastrofy w San Franeiaoo Pani 

'ich Koohańaka, która wraa z całą trupą o- 
Conrisda, i  trudnością tylko adołała nra- 

Hr ' ayois podoaar trrea enia aiomi, przecież nie 
swoiofa klejnotów, jak to pierwotnie ogło- 

ą Gdy e godaiais w pół do szóstej rano piar- 
z>aasi*nis lismi abndaiło mieszkańców mia- 
* **n  wraI lokatorów Palaoe Hotel, do 

J^7sh należała i nasaa żpiewaoaka, miała ona 
m. >riTV>innoioi umysł*, że okrywszy się jakimi 

^aem podróżnym w pantofel', aoh tylko wy- 
W ■* ulioę, wsiąwssy przecież ae Bobą saka- 
| J j  a klejnotami. W ten aDoaób pani Kochańska 
I * * *  swoje mienie. Obecnie jeanak wraz z 
> Jbym eilonkami trupy Oonrieda nooowaó musi 
■  ‘Idei Gateparku, bo dom jej przyjaciół, w 

miała ostatni prartnlek, spłonął wraz ■
Itui.

»iy ^ożer, który nnissesył takie dzielnicę boga- 
*®a*ą Nob Hil, opróoa ofiar z ludzi i mienia, 

l A ą t  także wiele abiorÓw i dzieł sztuki. I  tak 
^ ei« miedzy innymi słynny na eały świat

^  idowiska koncerty,
Reoertuar teatr M lwowskiego. Dziśi „Pan­

na praczaa,*1 operetka Raimana. We wtorek „Opo­
wieści Hoffmana,* opera Offenbacha. We środę 
,Kopciuszek*. We oswartek „Panna pkeezka." 

W piątek „Piękna Marsyliankr,* aztuka w 4 a. 
Piotr. Bertons (autora „Zaay*), tłumaczj t M. Sa- 
ekorowski.

Repertuar teatru krakowskiego. We wto
rek „Pojedynek* Layedana. We środę „Dożywo­
cie, kom. w 8 a Al. hr. Fredry (popul.) We 
czwartek „Inteligent,* obraaek soenioany w 1 akt. 
B. Gorczyńskiego i „Niewesołe życie “ sztuka w 8 
aktach A. Kallasówny (nowość). W sobotę „Ksią­
że Niezłomny,* dramat w 5 aktach,* p zekład J. 
Słowackiego, W niedzielę „Książę NieiJomny*.

Filharmonia lwowska zapowńdr- na dzień 
1 maja konoert filharmonicany trreoh najsławniej- 
aaych gwiazd włoskich, a to : Ferrari Garna o, 
pierwszego tenora teatru San Garlo w Neapoln, 
Graeooo Mattioni, barytona król. te itru w Turynie 
i panny Jenny Sohubert (sopran) a Teatro Lirico 
w Medyolanie. Program aawiora najrowaae ntwory 
Lttonea illa Maaoagniego itd. Bilstr na ten kon­
oert sprzedaje kasa Filharmonii joż od daisiaj.

Colosseum Hermanów. Od 16go kwietnia: 
Najwepaniahsy program u tym seaoniel Henry 
and Nanny Triton, ludaie żyjąey pod wodą. — 
Elaa Malta, fenomen wokalny. — Katastrofa w ko­
palni w Conrriśres, oryginalne adiąoie. tlpierwszo- 
raądnyoh gwiazd

Głosy publiczności.
Wspomnienie poimlertn* Żyeia chodpięk- 

kne i żwiątobliwj, częzto w nkryciu upłynie, nia- 
zwraoająo na siebie nwsgi, a prasciiż miloaeó o 
niem nir godai się. Takie życie, pełne enot wielkioh 
ohraeżo  ̂ańokicb, nie zamknięte aa kratą, a prsecija 
prawie aakonne, eiosególnie w ostatnieh latach po 
śmierci ukochanego męża, aakońoayła 21 b. m ip. 
Matylda a baronów Beydlów Leonoyueaowa Wy- 
branowska, pneżywszy lat 82, jako aacna matrona 
polaka. Długo missikajac nr wsi, była sieroko ma­

na nietylko a samej gośoinnsśoi staropolskiej, z ja- 
hiej słynął dom w Drohicaóiroe, alt i s patryot; 
oznyob noznó. jakiemi byli przepełnieni oboj, Le- 
onoyuszowie Wybranowscy. Dali oni przytułek 
niejednemu zasłużonemu weteranowi po klęskach 
na Ojczyznę naszą spudriąoycb w r. 81-ym i 68- 
cim i niejednej podupadłej roaainie, tuląe ją przy 
lobie, łzę z oka rta rli.— I dziś w tej samej Dro- 
hicsówce złożą Ją obok nkorhanegc mę.r. na spo­
czynek wieczny.

Gześó tej *7zniosłyoh cnót polskiej niewieście I

A m  A u i l r '
('peptąąe porannej.

Paryi. S trrjk  zeoerów roi.szeraył sią. Przy 
łąozyli się do niego w inaoanej liczbie robo- 
tnioy, w jęoi w praemyśle papierowym.

Paryż- Strejknjąoy zeoeray wdarli się dc 
kilka drakarń, aby zmurió praoająoyob do 
pnyłąozenia się do bearobooia. Polioya napad 
odparła i strajkujących roaprosayla.

Lena. W  Lienym przyszło lo starcia mię­
dzy strejknjąoymi * pracującymi. W staroiu 
jstereoh ofleerow odniosło oięśkie rany. Także 
■ Ayion nadeszły wiadonoioi o niepokojaoh 

Lana. Noc z «oboty na niedzielę upłynę­
ła epokojnie. Na dworzeo tutejszy przebyło 
w oiągu nocy 18 poo’ągÓTr z wojskiem. W  ob- 
szara. strajkowym jest obecnie 21.GOL wc.jka, 

Lueerna. Kongres reprezentantów Zwią­
zków rolniosyob m ] emieo, Austryi, Srwaioa- 
ryl 1 Włooh uohwalfł po dwugodzinnych ODra- 
daoh iŁłośeni i  międzynarodowego Związku or- 
ganizanyi robetniozyoh. i

Denain ( 'ie  Franoyi). Oaoło 6 000 strejku- 
jąoyoh robotników udało się do miejscowości 
okoL^nnyob. i o- uauaio praoająoyob tam do 
prayłąozenia się dó strejku .' Konnioa rozpro- 
ssyła strei kująoyoh, przyo>em jeden ofioer od­
niósł rany. Tłum powróoił do Denain.

Lorlent (we Franoyi). Patrole przebiegają 
przez m in  to i nie doptLszoz*’ą do zbiegowisk. 
1,600 str« -kujących uniemożliwiło wyładowa­
nie łodzi rybaekiob, która mu*’ .ły z powrotem 
odpłynąć na pełne morza

Serllri. Rada związkowa uoLwaliła pensyę 
po 8.000 marek rocznie dla posłów to  parla­
mentu niemieokiego. --- t

Petersburg- Żydzi z wszystkich stron Ro- 
,ji nadsyłają W it temu podziękowania za to, 
4e dzięki jago skutecznym zarządzeniom nie 
prcyszło podczas lw iąt wielkanocnych do wy 
kroozeń przeoiw żydom. Dawniej święta Wiel- 
kanoone byi zawsze okazją do podobnych 
rozruchów. W itte okazał się obrońoą żydów 

Siena. Wczoraj między godz. 7—8 rano 
dało się ozuó tutaj i w okolicy trzęsienie 
ziemi.

Ateny Król greol i nadał królowi angiel­
skiemu tytuł admirała doty greckiej.

Budaoeszt. Bndapi -<»' H trlao1 ogłasza roz­
porządzenie ministra wyznań i oświaty do pod 
władnyoh mu naczelników władz, ii wezwa­
niem aby przy nowych wyborach wstreymali 
■ię od wywierania wszelkiego wpływu polity­
cznego, oraa z poleoeniem, aby udzielili swym 
node ładnym instrukoyj w tym duohu, b j oi 
nie używali swego wpływu o< u  ograniozenia 
swobody wyborów.

Neapol. Prof. Muuoci telegrafuje, ś t  We- 
buw-usj- jest coraz spokojniejszy, a opady zna­
cznie um ia ły .

Taranto. Woaoraj o goda. 6 6G wieozór 
dzlo aię tu  uoauó lekkie trzęsienie ziemi.

Siena. W  miejaoowośoi Poggibomi prze 
pędziła ludność noc z soboty na niedzielę j  od

fołem niebem. Wozoraj dało się tu uozuć lek- 
ie trzęsienie ziemi. Budynek gminny jest u- 

■zkodzony.

Lorlent Noo z soboty ne niedzielę minę­
ła spokojnie. Burmistrz zapewnił dostawę ohlc- 
ba. Robotnicy arsenałowi uohwalili oozekiwać 
wynizu wypadków, zanim mieliby przyłąoayó 
się dc strejicu-

Len, W  Courrióres ugaszono zepełnie 
pośar w szybie II. Pokłady węglowe są jeszozc 
rozgrzane. Wydobyto dotąd 440 trupów. Po<f 
ziemią jest jesaozt 676 zwłok

(Depeste popołudniowe).
Ateny Igrzyska olimpijskie wozoraj uro- 

ozyśoie otwarte w obeoncśoi królów greokiego 
i angielskiego

Belgrad. Na dzisioitzem posiedzeniu sku 
peryny prezydent zawiadomił Izbę o d/m isy i 
gabinetu, poozem skupozynę odroczono,

Wiedeń. Nz ogoinyoh zudyenoyaoh Ce­
sarz przyłął dziś radzoę dworu przydzielonego 
do ministerstwa handlu Władysław* Józefa F e­
doro. i cza.

Londyn. Stanaard pisze, że rząd angiel­
ski, oelrm zażegnania zatargu z Serbią, był07 
może gotów do porozumienia ne tej podstawie, 
żeby głównyob spiskowców usunięto, nie zaś 
wsaystkiob, ze względu ns ioh wielką liozbr 
Rząd serbski musiałby atoli dowieść swej do­
bre, woli, ś t  nie choe otaoeao się spiskowoaai' 
i zdiajoami stanu.

Kraków. X. aroybiskup Bilozowski bawił 
wozora, w Krakowie w przejaździe do Żywoa, 
dokąd się udaje, aby odwiedzić aroyks. Karola 
S tetans.

Warezawa- Ministerstwo poleoiło kurato­
rowi ozręgu nauaowego przyjąć napowrót na- 
uozyoieli w Warstawio, Radomiu i w guberni' 
płockiej, nstmiętyob z powodu wprowadzenie 
nauki języka polskiego. — Wobec wprowadze­
nia języka polskiego jako wykładowego w rzko- 
łaob początki twyok inspekoya zzaół miijskiob 
poleoiła naucayoielom Rosyanoat, abj złożyli 
jśriadozenie, ozy mogą w tym  jęzjku  wykła­
dać. Nadesuły odpowiedzi, a który ob wynika, 
że na 60 nauoayoieli i nauczycielek Roayzr 
podejmuje się wykładać pc polsku 86.

Kamieniec pcdolakl. Na zjeżdzie obywa­
teli ziemskich tutejszei fube-uii wybrano po­
słem z guberuii podolskiej do Rzdy państwa 
(a nie do Dumy) puna WaoJtasrc Jełowiokiego, 
siostrzeńoa nestora tutejszego obywatelstwa, p. 
Fe^ksz Sobańskiego.

Los Angeles. Osoby, przybyłe tn  z Sar 
Francisco, opisują liczne wstrząsająoe szeaegó- 
ły zajść ^  tern mieście. I  tak np. pewna pani 
opowiada, że widziała, jak żołnierze i pompie­
rzy usiłował: uratować pewnego » ło  wieka, 
który leń ł pod g rizan r i błagał o nomoo. 
Głowa i plecy były widooane i jednem ramie­
niem wolnem usiłował on dopomagać ludziom, 
którzy gc ratowali. Jednakowoż jeden po dru­
gim zareęb cię oddalać, gdyż płomienie oorai 
bardziej zoliiały się do tego miejsoa. W  końou 
pozostał jnż tylko jeden żołnierz, ale i ten nie 
mógł już dłużej zueśo strasznego gorąoa i 
ohoiał odejść. Wówczas nieszczęśliwy pod gru 
zami prosił go żaby go zastrzel •. Żołn -ra z 
początku odmówił, póśni-i jednakże apełnił ży- 
ozeme nieszczęśliwego I  w innem ; szoae 
miejscu pani ts, widziała, jak  polioyant lustrze - 
lił kogoś na własne jego błaganie, by go uwol­
nił od męozarri-

Szn F rano.soo Połowa ludności miasta 
j j ś  wyjednała bądź tc pociągam, które snów 
kursujr, bąd okrętami, u la  pozostnłyob postr- 
rano się o dostateozną ilość żywnośoi i wody 
do pioia. Władze zarządziły zystemztyozne roi 
dawniotw* zapusów. Dis ozób poz jawiony oh 
drohu i dla ob irych wojsko urządziło przytuł­
ki ; 1 nzozną ioh część pom eszozom też w ko • 
śoiolaoh i w opuszczonych domi oL. Lekarstw 
jest podostaikiem. tak. ńe nie ma obawy wy-

buohr, epidemii. Ogień już ugaszono, ty ’ko go 
rąoe popioły -'esaoae się dymią. Obszar 25 mil 
kwadra mwye 1 Lży w gruzaoh. Zaui ażyó war­
to, że budowle zo ze* ii prawie pozostały niena­
ruszone.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
Priiyjechnli dnin 2P kwietni*. M. hr. Borkow­

ski s Mielnioy. Prof. W. Array % Tarnowa. K. 
Aryayowa ■ Rzeczowa. K. GaHsińskl a Zakopane­
go. R DoDek a Borszcaowa. Dr. R. Adamski i W 
Biechoński z Jasłi. B. Knśni#wisa a Kowenicy. A. 
Uiatowska a Podola. S. Iłąbryci a N. Sącza. G. 
Górski z Warsrawy. E. Geiringer a Tryestn. Dr. 
H. Rzrec a Gaerniowieo. E Rnbesch a Wiednia 
E. G. Sohthard a Borysławia. Pp. Zagórscy ł  Pe 
retoków. P. Skałkowska z Zydacnowa.

HOTEL PRANOJSKf 
Przyjechali dnia 28 kwietna. B. nr Droho- 

jowal i a Giesancina, L. Krzystkiewici a Niena­
szowa. E. Barta z T*rnopo’a. B Pohorecki * W ar- 
saawy. M Adams™', a Krakowa. M, Dudzińska a 
Kucka. L. GawrońuLi a Drohobycza. W Rauzi- 
mińsk a Wołyria. J. Aałanowie « Koainy. W. J%- 
brouski a Derriowa. J. Mrdsyski a Przemyślan. 
W. Wodaicakowa z Doliny. W. Golakowski a 
Królestwa Polak. J. Kwiatkowski a Krakowa. 
J. Rosental i H. Miknli a Borysławia. B. Kry 
czyński ze Złoczowa. A. Michlowie ae Stanisławo­
wa. N. Góralska a Biiza. R. Kwiatkowski a Czer­
nichowa. J. Dudziński a N. Sącza. G Henie a 
Drezna. E. Weil i J. Rosenaiat z Wiednia 
L. Silberbaner z Paryża. J. Schlesinąer, F>. An 
genaayer, A. Pollak i A. Stephaner z Wiednia. 
W. Baoknra z Berlina. A. Bogdański ze Złoczowa. 
M. Wojtas z Przemyśla. A. Rak llerowi* z Bujki 
K. Sosnowski z Drohobycza.

H ii <1 © e ł m t t fc .
Rok zaroienlz 1863.

Du liantOTj i Kaiior ijmiai;
pod 4rmą:

łOGDST SCBELŁSHBEBK <v m
Lnów, Karola Ludwika 1

przyjHuji

S n b sk ry p ey ę
na 5-pro^entową rentę rosyjską

bez jakieikolwiekbądż prowizyi włącznie dc 26 b, m, 
Wydawnictwo gusty losowań „Nadtisja*. -  Vreimme- 

rata roi-na K. 3*4C  na prowincyi F 3*60.

R u o h  p o o lą g o w  k o le jo w y c h , 
wainy od 1 maja 1906 według czasu środl owo • eoropej 

■ktego.
P n y e h s i l r ą  do L w oars:

Krakowa. Ł.31*. ( 3 0 ,  8 . 4 C  6.00, 8.60 6.26, 8.6C* 
Z  Ksesiiowa: 10.36.
Z Pedwołoosysk (ni. dnorsac glow *<: 2 .3 0 .  7.90 11.56 

6.80, 10.90*; na Podsancze: 2 .15 . 7.00. I I .Pi , 5.1S 
10 02*.

% Ozerniowiea: 1 2 .2 0 * . 1 .4 0 , e.10. 5.45, ».io*
Z Kołomyi: 10.06.
Z S tani:! .wowr 8 05. ,
Z Sawy i Sokala: 7.50.
Z Jaworowa: 8.18, 4.89.
Z Sambora: 8.15, 1.50, D.ftP 
Z Ławsoanego 7‘2C, 11-46, 10-60*
Z Tmenli 8-45 
Z Bełaoa 5-0*.

O detiedzą ke L w ow a:
Do Krakowi 113 4 5 * . 8 .2 5 ,  2 .5 0 ,  4.16*, 8.B6,5.06*, 1 i.0«r» 
Do Asescowa: 4.10.
Do PodwolooiTak z dw. g i i t  . 2 . 0 0 ,  6.90. 10'5S, 9.001- 

11.06*; r  Podzamoaa : 2 .13 , 6.41, 11.15,3.i8>. 1.24* 
Do 0*e-_ wiat 2.51*, 2 .4 1 1, 6.16, 9.20, r  10*
Do Stryifc 11.10*.
Do Kawy i Sokala: 7.80*.
Do Jaworowa: 6.60. 6.58.
DO lanbor i : 8.00, *.80,10.55*.
Da Kołomyi i !, laoaowr : 5.50.
Do Przeijyślk, O„yrowa 10.05*
Do ŁawocanajiO 7.80, 2.55, 6.25*,
Do Bełaoa 11.10. 1

Dzieci cezwijsia sie r -zy tera znakomicie I nie cierpią na zaburzenia
trawienia.

W y b i t n i e  u z n a n a  w  b i e g u n c e ,  n i e ż y c i e  k i s z e k ,  
r o z w o l n i e n i u  i  1.  p .

Foicccne przez H+aon !?s!-,arrów w krafu i zegranica.

N a j l e p s z e  p o ż y w i e r i e  d l a  d z i e c i  z d r o w y c h  i  
c h o r y c h  na ż o ł ą d e k .

D o  n abycia  w  aptekach i sk ładach  ap teczn ych .

fo& tfk cl1'6t. N ih rm ittel łf. KUFEKE W i a ł !, ;;-7J g e r ^ a ^ r f-  Msirh^nj.

H a n d e l  v l a  1 4 e l  i k a l e r  Aw

L u ć w i k a  J u l i u s z a  S t a d t m u l l e r a  poleca
p r z y  p l  M e r y a c a i n i  5< H o t e l  F r a n c u s k i

C o g n a c  H e D n e g y ,  M a r t e l ,  

D u b o i s .

Hoiei B riltli 1 J. T e a t r  r o z m a i t o ś c i
Wystąp najlspsEyck sił artysty esnyok.

CedziMBi* bowb ttnzacyjne komedye

f
T a p o r - te z n a  r  i t u c h  i  s t a ć  s i ę  m o ż e  k lę ­
s k ą  d la  r o ln ic t w a . D ■ f g o  prsy nawoienin 
wiW, sana i  ta składniki kemiosne. która mają 
własność ioiągaiiis ody s powietraa (hydr, (ko 
pij n i) a wiąo nistyiko wypróbowana jn i salstra 
btl'jska. i :• i wnelkis nawoay sa» srająoe po- 
• ■ J <e4n« i dragi* nojtaniaj pomea Pirrwsz* Otl. 

Tar Ako. dla przemysłu chsmioznsgo, Lwśw, Aka- 
dsmlcks 8

L O D O W A I E
, . ^ x l g - r ± c r “

ą w a r a n t. 5 0 * /, a s z o z a d a o ć c lą  ła d u

Ł .  G u t t m a u u
Lwów, ul. Japlellońtka 8

Ilnstrowan* katalogi darmo i opłatnie.

Oryg. 
Pater t

5»radaa a g la s z a a la
m m

Pożyczki
sałatwia sa kondyktsm i bes kondyk a 
dla E T. araądpików, jfioarów w ogól 
noiai, profesorów, wielebnego dnohowisń- 
it* >  nanosyoieli, Lotarynssy, lekarsy 

adwokatów i aptekarsy
Reprezentauy* „Beamten 1fireiu,£

w e  L w o 1 s 'o . u '. K o p e r n ik a  P 7 .
»rzy]M U lę  

blowskisg > Ogród 
Ossolińskieb 1.

dsieei 
do

8.
do egródśu fri 
ówie-eń Bielska,

Na myszy polne
Trucizny na myszy polne 
O si 1.1 t o s t o r o w e  
O w ie s  stryohninowy, obłuskany, 
K o s k o l trojący tylko nyssy , nie ssko.

dliwy, uia innyeb awierri 
P s z a n ie a  stryokńinowa 

wyrabia

LtosI? fabr, chemiK, „Tlen"
Prsy samówienin nulsij -‘ołąosył poswo- 

le i  « władsy polityos.

T o r f .
Ulepsaons kooaeski do wy doby Warną 
tor*- tanio do nabycia. ~ tu p n io k l ,  

Żółkiewska T ). Lwów.

l e r ś o i o n k i
Obrąeski dlabne, ssnilki bnv.ietowo, wssel 

kie wyroby iło te i srebrne pi ’eo«

Irncitiel Kiahuiil
l* la e  H a lic k i 4 .

Prsyjmnje wsselkis obstalnnki i reperaeye.

K r z e w y  o z d o b n e
drzewa szpilkowe, ogrodowe, 
roże etc., sadzonki szparagowe,

poleca
w najlepssyob odmianaob i piąknyoh o- 

kaueb pc oen.oh prsystąpnyok

Kii;; Jol. t". BrirSf:
w  P o d h o r o  c h  o b o k  S tr y ja .

Cenniki na óądania. Za nadosł-tniem i  ty  
aamówrenin tego ogłoszenia o.rzyma kr- 

pojący opnst stosowny.
r  a f .a  prsy alicy L  > wda i  Mu­

rarskiej le  spriedanie- Wiadomość w 
bandlii J . Bromilskie*o.

Roźnow
(pod Radhostom)

najstarsza klimatyczna 
; scow ośó knracyjna.

S e z o n  o d  15*go  n a | i  d a  3 0 - g o

U

miej-

Prospekty

1 5 -g o  - s i | s
— '" iśn  a .

gratis i franoo. 
udsiela ebątnii

Informaoyj

EonM hiracjjij.

D o  m is k a  tr .nsportówki herm-ty- 
csne miary r pływakami, plomby pelee 
F r. 'k ła d e k  _ igaey ■ , h*w. *•**'■
nnyok, me talowych Lwów, KynrL

L e g i t y m a o y e
a t a r a p a la t t le g o  s s l s c h e c t w a  

uozoiwie przeprowadE*, pudLnia o 
;oduośoi dworska prEj^otowujo, 
okumenty odasukuje o.

soba godnt znufania. 
Adres: *Sa S r N. 184' 

poste rest. Kraków.

5 kor. i więcej zarobku dziennego
T rw a ru y s ta o  domowy c K  iczor
l i k ó w  j!. Poi «uk»jemy osób płci ‘bojga d- y. 
roba pońosoeL na nasiej massyme. Pojedyńosr 

i lybkr p.aoa priez cały rek w doarn. 
Wiadosseóoi prmygotewawoi# sbytoei: i. Odległość 

nic r upływu, spi «edajew;» róuotj ,
rm. tomowych m  jjjftnBknr yth.

T  O S . H U ^ T T I C K  I »r» • 
P r a g a ,  P a tr s k a  n - m a e t l  7  — 6 P 7 .

IM apa  G a l i c y i
H a r r . a r a  — B r - a u n .  -spo wydanie ■ roku 1 :06 kolorowana w i —m a­
sie 78 X  10t D iia  ta ścienni ml ps koistoji: K. b .~ ,  na płótnie K 5 —

z wslkami K. 8.—
Do nabyoia we wazystkloh księgermiątth.

Nikłail iiiągarn'1 dolskiej 6, t̂mi.eci.iep te

W i e d e ń s k i

Kapitał akojjny:
K. 100,000.U00

Ikindtuse
r«*«rwow*; i

1 K. 28,000.00?

Łakład centralny 
W je art:

PILIK: Aus.lg nlŁ. 
Berno, Budapeszt, Czer- niowce, Cieplioe, Frie* dek-Miitek, Grac, Pra- CA Prościej ów, W. Neu- stadt i 8t. Pólten„18 kantorów wymiany 
i ka« depozytowych we W iednia .

Zamówienia
p r o w i n c y f’ r'n ' >m:

załatwia się 
odwrotnie.

r \R0UĄ fABWM CIEKCIĄOY.CURRDW i
iy/owiil. - 'UszęrfwcfonaóyCJS

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
in ż . SZELIGI ŁYSZłCIEWIGZA*

LWÓW, Ul iw. MARCIN: L “f

PŁYTY fO LA W S U ?  *  P i  
M FUNDAMENT W |
SM0L4 KSRWsT O

ASFALT DO OSilS/ASIA
lAWILGCCONICrl SCI AM

W ii K31C2Y GRZYBW. 0MW«
■tai W?OUYNK̂GH

J B a n k  Z w i ą z k o w y
F i f £ a  w ©  Ł w e w i ©

LWÓW
w* w łasnym  gmaonu prsy

dL JaiielloMii L 3.
Telefonu n r. 57. D yrs k cy

Telefonu n r. 85C K a n to r w y - 
m iasy.

Załatw ia wsselaii interes* bankowe, orai transakoye w cakre. kantorów  
w ym iany w oh >dsąoe a m ian ow icie :

P rsyjm nje w k t a d k i  w  r a o b u n k u  c z e k o w y m  I w  r a e h . b l e t ą c w n c .  
P rsyjm tńe w k ł a d k i  r  ?•«•/. k s I ą ł o c g K l  W k ł i  d K i w l >. O prooentc- 

w ani ro iD o a rin a  się ■ dniem naetąpn; m  po słoł -5i in  w kład ki a koń- 
osy aią s dniem poprsedśająoyin pedjąoie w kład ki. Pouatel rentow y 
opłao* bank c w łasnych fondusiów .

E a k o n ł u j e  ** 'Okelo, otwiera k re d yty  i  ndsieli. sa lu s k i w podkład pa­
pierów wartościow ych.

E *epri radsa w**“iaie obroty  g l o ł d o w c  na targach ara jow yoh i sagran.
f  j»f I  s p r * e d a | ę  p a ą l a r y  «  a p t o i e t o w e .  w a l u t y  I p r * e k n * y

na aagraniosnc n ’ jso*.

Wydaje listy kredytowe ua  wwystkie kraje.
Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe.
Innasuie \ ekrile we ';rszybtnich miejseach krajowych zagrani­

cznych.
Przechowuje pup ery wartościowe i zarządza memi.
Uber.pieczi: papiery wartościowe przed stratam; z wylosowania. 
Rewiduje bezpłatnie numera iosór i innych papierów wartościo 

wyce, podlegających losowaniu.
N coriygtr.ito sse w -naoi. — Pilne osnwan’# nad interesami klienteli. 
Ułatwnnia wszelkiego rodzaju, umożliwione dońwadczeaiem i roz­

gałęzionymi stosunkami w ewym świecie kupieckim
Z a k ł a d  z a s t a w n i c z y  ndsielr saliosel na kosatownośoi i papiery w a r­

tościowe,
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P R O S P E K T ,

Cesarsko Rosy s <i rząd.

a Pożyczka Państwowa 190
w nominalnej kwocie s

Bubli: 843,750.000— — Franków: 2.250,000.000— — Fun . szter.: 89,325.000. — — Marek: 1.818.000.000,— — 
austr Koron 2.133,000.000.— — hol. FL: Id 5,500.000.—

umarzalna w 40 latach, Począwszy od 1. mają 1917 n. sl.
s *

Do roku 1916 niepodlegąjąca ani wypowiedzeniu, ani konwersji.
tkdzem J. 0. M C ćsam  rosyjskiego z 9/22 Kwietnie 1906 poiecona ministrowi finaiaew celem 

pokry ta  wydatków w tymżo ukazie wymienionych wydać 6°/q państwową potyczkę wartości nominalnej Ru 
bd 843,750.000 —  =  Franków 2,250.000.000 — =  Funt. 89.325 000 — -  Marek 1,818.000.000 - n  
■» austr. Koron 2,133.000.000 — =  holi. FI. 1.075,500.000.

Pożyczka ta, emitowana w obligacyach po Rubli: 187.50 «= Franków: 500.—  *  F u it. szter.:
1 9 ,1 7 , — *» Marek; 404 — =» austr. Koron 474 — =  hol. FI. 239 — rozpada sif na 450 sery? 
(1— 450) po 10.000 obiigacy' z numerami 1— 1.000 i jest podzieloną na odcinki po 1, 5 i 10 obligacyi.

Obhg&f.ye są wydane w rosyjskim, francuskim, angielskim i niemieckim języku i opiewają na okazi­
ciel*; mogą iednak w myśl istniejących rozporządzeń być przepisane na nazwisko i ponownie na okaiiciela.

Obiigacy* są oprocentowane po 5°/0 od Bt& per annum od nominalnej wartotci, a procenta będą 
wypłacane 1 maja i 1 listopada każdego roku za dostarczeniem kuponu. Fierwsuy kupon procentowy płatny 
jest 1 listopada 1906 n st.

Umorzenie tej pożyczki nastąpi według wartckr nominalnej w eiąni lat 40, p o c ią w iz y  od rokn  
1917 w drodze publicznych losowań, z którycb pierwsze odbędzie się 1 lutego 1917 n, at, Na ten cel użytą 
będzie rok rocznie kwota amortyzacyjna 0*827816120/0 kapitału nominalnego, będącego w obiegu bez wypo­
wiedzenia w dniu 1 lutego 1917 n. st. i knota ta powiększać się będue z roku na rok przez przyrost ze- 
dszczędzoLyeh odsetek na wylosowanych obligacyach. i Lo rwania odbywać się będą 1 lutego u. at. każdego 
roku. Wypłata następ ie 3 mie-iące po wylosowaniu, a zatem po raz pierwszy w aziu 1 maja 1917 n. st, 
na zwrotem odnośnych sztuk z talonem i ze wszystrinr kuponami zapadającymi po terminie wypłaty. Kwota 
brakujących może kuponów będzie z kapitału strąconą. '

Rząd zastrzega sobie prawo każdego czasu, jednak nie przed 1 m aja 1916 n.st., pe poprzeinieaa 
knymitsięcznem wypowiedzenia wykupić w całości, lub częściowo, po v*artoH nominalnej znajdujące sir wów- 
i n s  w obiegu obligacye tej pożyczki.

Obligacje p< * eg. ą przedawnieniu v  oO lat po terminie ich spłaty, n i  sunony w lo  lat pe dniu 
ieh płatności

WyrJata kuponów procentowych, orar kapitała obhgecyi wolną będzie aa tawtze #4 jakiegokolwiek 
ebeouego lub przyszłego roiyjsklego podatki?

P e t e r s b u r g ,  0 1 2 2  k w i e t n i u  1 9 0 0 . Cesarsko-rosyjski Mimstei Finansów.

Ogłoszenie.
Z ogólnej kwoty nominalnej Rubli 8487o0.00C M Frs 3,250.006.000 ** Gnatów siterliagów 80,894.000 ■» 

Marek 1.818 000.000 »  Austr. Kor -n 8.188,000.000 =*■ Hol. Ł  1 »75jOO.OCO

j> “ io rosyjskiej pożyczki państwowej 1006
wydanej do em isji uc, podstawie powyższego prospektu, przeznaoza sią niniejsueik de snbsarypeyi wąseL 
wą kwotą

Nom. Koron 156,420.000
i

skła^ającę się z 330.000 obligacyi & nom, kor. 474
mająoą obejmować w .atakach ostatooanyoh i erye 241—*273.

Ta osiioiowa k—ot» bądzie dopuszczoną dr handlu i do notowania na giełdzie wiedeńskiej.
W  myśl formalnego p"iyneozec ia franonskiago miniatra ipraw aagranienyoh bądei# powyższa eząźeio- 

wa kwota, pr*eim«s,e>»ona dla Austro-Węgicr, fi ciągu najwyżej dwóoLi lat donuneaoai óo efioralaafo notowa­
nia na glełdśne paryskiej, s sm j< «naz są itrieianiem, że to dopuszczeni* izcźe ty *  odroceon* woa«< o jadan
sok, gdyby a powoda stosunków polityoanaj lub flnanaowei natury, pozwolanie notowanie w oiągs dwóel lat 
ec a a Jo  rią n amoa.1 w .

Subskrypcya odbędzie s.ę w czwartek 26 kwietnia 1906
9  ff rdmu :

te A y lo - iustryackim Banku,
W edeuskim Banku związkowym,
e. k. uprzyj, powszechnym austryackim Zakładzie kredytowym ziemskm,
ę. k. »eprzyw austr, Zakładzie kredytowym dla handlu » przemytlu,
\tZszv austryadciem TowarzysUu eskontowem, 

t. k. uprzyw. austr, Banku dla krajów koronnych, 
malOf w BWash:

iuglo-Aushryaektcgo Banku w Ausbij n. JE., w Bodenoach, Berme, Brodze, CiepUcaćh, 
Trautenau, Tryeści**,
W w ażkiego Bantu związkowego w Ausstg n. E-, Bielsku, Białej, Bomie, Ozemtoa- 
eaeh, G^acu, Celowcu, Lwowie, Pradze, c. k. uprzyw. mstr. Zakładu uredykteego dla 
handlu i  przemysłu w Bożen, Bernie, Feldldnh, Innsht uku, Karlsiadm , Lm wu,

Anglo-Aastryacki Bank 
C. k. uprzyj, anstr. Zakład 

kredytowy ziemski.
Niźszo-anstryackie Towarzystwo 

eskontowe.

*
9
9
9

9

9

Wiedeń
Rndapeszt w kwietni i 1906 r.

Węgierski Powszechny B ank  k re d y to w y

Wiedeński bank związkowy.
C. k nprzyw. ai Btr Ztkłaa krsaytowy 

dla handln i przemysłu.
Ces król. nprzyw. anstr. Bant 

dla krajów koronnych.

Obligacye jeszcze nie wylosowane będt przyjmowani przez kasy państwowe, tako kaucye pr-ty um<>' 
wach o dostawy z rządem, oraz jako poręka za naleźytoćci z tytułu cef i akcyzy; lak zapadłe kupony, jak * 
wyio-rowane obligacye przyjmowane będą w wartości nom aamej przy płacenia ceł

Wyplata kuponów procentowych, jak niemniej wylosowanych lub wypowiedzianych obligacyi odoye*^ 
się będzie w kwotach, odpowiadających stosunkowi wartości wyrażonemu w lanych sztukach wedłńg wybór® 
posiadania: w Petersburgu w rublach, w Paryżu, Bnikselli i Genewie w frankach, w Londynie w funtach sałerl-; 
w Wiedniu w koronach, w Amsterdamie w holenderskich guldenach, w Berlinie w markach; w •zezegó lo^  
zaś w Wiedniu:

w  Anglo-Austi. Banku,
w  Wiedeńskim Banku Związkowym
w  c* k. nprz. powsz anstr. Zakładzie kredytu rym ziemskim.
w  c k. nprz. austr. Zad ładzie kredytowym dla handln i przemysłu,
w  Niższo austr. Towarzystwie eskontowem,
w  ces. król. uprzywil auetryackim Banku dla krajów koronnych

Też same miejsca wydawać będą swojego ;zasu bez kosztów nowe arkusze kuponowe. , 
Każdorazowo wylosowane numer? obligacyi ńędą ogłoszone w rzędowej Wiener Zeitung*.
Aż do ostatecznego wygotowania obligacyi, co w każaym raiie przed 1 listopada 1907 n et. uasM' 

pi, wydane będą stemplem austryackim opatrzone i na okaziciela opiekające kwity tymczasowe ua 1, 5 i i  
fljligacyi i  dwoma kuponami, płatnymi w dniach 1 listopada 1906 i 1 maja 19C7 n. st.

Rzeczone kwity tymczasowe, podpisane faksymiliu1 następey ces. rosyj. Ministerstwa finansów i zao­
patrzone kontrolną stampilią Banku emitującego będą swojego czasu wymienione bez kosztów na sztuki osi* 
teczne, stemplem austryackim zaopatrzone, wszelako bez żadnego obowiązku co do tożsamość* pbjedyńccy^ 
odcinków i numerów. Pierwszy kapon sztuk ostatecznych Dędzie płatny 1 listopada 1307 a. st.

JPradze, R4ćhenhe*gu, Tryeście, Opame, 
c. k. uprzyw. austr. Banku dh  krajów koronnych w Pradze 

dok w Czeskim Banku eskontowym w Pradze i ftUoch tegoi,
, w c. k. uprzyw. Czeskim Uniott-hanku w Pradze t fiaack tegoż, 

w Zwnostenska banka pro Cechy a Moraw..
w Budapeszcie: ■

w Peszteńskim Bank: komereyalnym, 
w W{oierskiirt Banku eskontowo-wekslarsktr, 
w Węgierskim powszechnym Banku-kredyłowym 
i  w Tryeście u Banka Comerciale Triestino, 

w godzinach urzędowych każdego z powyższych banków pod ustępującymi warunkami :
1) cena subskrypcyjna wynos

88*/t w« toloi iiri^nnej w koronaci =  K. 417 .12  zi. każdą obligacją aa K. 474 S rS Z  pr*~ 
j e n t a  b ie ż ą c e  o d  1 m a ja  1 9 0 6  d o  d n ia  o d it io s u

2) Subakrypoyą nahntaoanii aią na podat«wie prcaanacaoni „ o na ten cel toratnlark-t tgioesenia, wy*0'
żonego w każdem wymienionem powyżej miejaou «nbi . ’pc.yj . Każde xr lejące enbakrypoyj^ 
ma prawo według właanego nsnania oznaczye WTZokośókwo y  każdego poezozególnego przydzis*®' 

8} t*rzy eubekrypoyi należy nłożyó haucyą w wy-jboeoi 10'/« enbekrybowauej wartości imiennej, * f* 
albo w gotówce, albo też w takich papierach wartościowyoh, po anreie dziennym obli >tonj ,bl 
jakie dane miejeco anbskrypoyjne za d ipnizozalne uzna.

4) W płatą za przydrielone obli^rcye rależy  uskuteczLió w nascąpująoy eposó t: 
w dniu 16 maja 1906 88*/0 “  • 104.88 za obligacją oraz R . 0.860 za bieżąca odset*1
.  _ 16 lipo 19^d i a 1/- -  K. 0LS& ,  , .  K . 1.884 ,  „

i  l  IZ wrzaśnie 19 j6 - » * g  — K. 10488 „ , , K. 8.806 . „ »
B r > 16 października  1906 ** K. 10428 ,  ,  ,  K. f.699 ,  , ______ ____

Rai'im  88*/« ==■ K. 417.19 za obligae/ą ora* bieżąoe oósetki. 77
Pooząwezy od 16 iraja  1906 roku ma każdy subskrybent prawe wpłacić oałLow^oia aa p-aydF'*l°* 

nu obligacye, w którym to wypadku naatąpi rtgnlaoya bieżąoych odsetków od dnia pełnej wpłaty 
Przy całkowitej wpłaoi< bąd«.ie złożona kauoya policzoną, wzglądnie zwróconą.
Zgłoszenia na poszczególne sztuki mogą być tylko o tyle uw zr^dnione, o ii* miejsoe eubskrypcyj* 

według własnego uznania uzna to za zgodne z interesem innych snbskrybuentów. ■.
6) Przydała! nastąpi natyohm-ast pc ukoóozenii. inbskrypoyi, o ozem każdy subskrybent zost*s 

uwiadomiony. Jeśli przydział wynosi mniej, aniżel' zgłoszenie, nadwyżka kaucyi z o s t a ń  
aurjóooną. ! , ;

6) W płaty i odbiór następują w tem samem miejsce lubskrypoyjnesi.

3edak*«r o ipowiodziałny E ł A t ł O M k i hapier z taoryki Brac FiaJkowzkioL Z drukam i E. Wiwai s*


